
Kedakcja: Zawadzka 1. — Admini
stracja: Piotrkowska 11. — Telefo

ny: 38-28, 228 1 229. 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
lyrektor wydawnictwa przyjmują 

Miesięcznie w Łodzi 3 zł. ŻO gf 
na prowincji 4.50, zagranicą 930 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych Jak I 
>drzuoQ^jj^yJaJ^ nja^ zwraca. 

Rok IV, Ni 278 . Łódź, czwartek 22 listopada 1928 r. 

Ceny ogłoszeń: 
Za wiersz milimetrowy 6 - łamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1-50 zł„ dla bez 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówlo-
nem miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższa. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Czterech bandytów zrabowało 77 złotych. 
Po przecięciu drutów telefonicznych napastnicy zbiegli 

, Warszawa, 22. 11. (Od wł . 
fcoresp.). Wczoraj o godz. 6-ej 
Wieczorem kierowniczka urzę-

Pocztowego w Aninie pod 
Warszawą p. Marja Hodewiczo 

kończyła urzędowanie) 
W nagle do lokalu wpadło 4 
"rabów z czarncmi chustkami 
°* twarzy i rewolwerami w 
*Cku. w urzędzie oprócz kie
rowniczki znajdowali się jesz-
f*e dwaj chłopcy, którzy za
jęci byli 
tj segregowaniem listów. 
jj°d groźbą rewolwerów ban
i c i nakazali przejść persone-
l 0wi pocztowemu do drugiego 
Wcoju poczem 
y rozpoczęli rabunek, 
fjlalcźli 37 złotych oraz znacz-
^Pocztowe na sumę przeszło 
rW) złotych. Bandytów nie za-
fowoilił łup, więc z rewolwera 
g1' gotowymi do strzału zażą-
fMi od Holewiczowej aby wy-
* fa im 

tajemnicę urzędu. 
Gdy Holewiczowa odmówiła 
bandyci zabrali jej sakiewkę za 
wierającą 40 złotych i znikli w 

ciemnościach. Przedtem jed
nak poprzecinali w lokalu dru
ty telefoniczne. Pościg nie dał 
pozytywnego wyniku. 

Złodziej ubierze sią w futro burmistrza 
m. Zg ierza . 

Zuchwała kradzież mieszkaniowa. 
Lódź, 22. 11. Zgierz żyje dzi 

siaj pod wrażeniem zuchwałej 
kradzieży dokonanej ubiegłej 
nocy przez 
niewykrytych dotąd sprawców 

Mianowicie złodzieje wczoraj 
po północy złożyli „wizytę" 

burmistrzowi m. Zgierza 
Janowi świerszczowi, który 
zajmuje mieszkanie przy ulicy 

DLACZEGO WOLNY BEZ Z U I i n Z E I WYBÓR LEKARZA 
j e s t k o n i e c z n o ś c i ą ? 

Glos rzetelnych lekarzy w obronie sponiewieranych ubezpieczonych 

s e j m u . 
*prawa podwyżki po

datku od lokali. 
I, Warszawa, 22. 11. (Od wł. 
r 0 r esp.) . Porządek obrad ju-
Rzejszego posiedzenia Sejmu 
r iwiera między innem!: pierw 
j*e czytanie projektu ustaw o 
podwyższeniu podatku grun-
;°wego, obniżenie podatku o-
Totowego, zmiana podatków 
W lokali oraz sprawa stałego 
dodatku majątkowego. 

Nowy wystąp wła
mywaczy 

warszawskich na 
prowincji. 

Lwów. 22. 11. — Zuchwałe
go włamania dokonano nocy u-
Jjtegłej do urzędu pocztowego 
* Mostach Wielkich. 

Włamywacze wybi l i w ścia 
5*e otwór i tą droga dostali się 
" 0 lokalu pocztowego 

Rakiem rozbili wielka kasę 
"ancerną, z któerl skradli 12 ty 
f'Ccy zł. i znaczki nocztowe. 

Ustalono, że włamywaczy 
§Vło trzech. Przvbvli oni do 
jó łkwi pociągiem osobowym z 
Warszawy. 

Poruszona przez ..Echo" ko 
nieczność reformy Kasy Cho
rych odbiła sie głośnem echem 
wśród rzesz ubezpieczonych. 

Do redakcji napływają listy 
Czytelników, bedace jednym 
wielkim 

aktem oskarżenia 
przeciw gospodarce Kasy Cho 
rvch. 

Wśród listów na szczególną 
uwagę zasługuje pismo, jakie o-
trzymaliśmy od kilku lekarzy 
Kasy Chorych. Uwagi tych le
karzy stanowią jaskrawą ilu
strację 

okropnych warunków oracy 
lekarskiej w Kasie Chorych. 

Praca lekarzy Kasv Chorych 
— czytamy — nie należy do za 
wodów przynoszących zadowo 
lenie. W atmosferze 

ogólne! nieufności 
część, odium spada I na nas, jak 
gdybyśmy: byli winowaicarai te 
go, co się dziele. Sztukę lekar
ską w Kasie Chorych zepchnię
to do najniższego poziomu. Po
pędzani cyrkularzami. sterory-
zowani groźba utraty pracy, 
jedno mamy tylko dążenie — za 
łatwić jak największa ilość pa
cjentów, zapisać iak najwięcej 
papierków. umvć rece i ustąpić 
miejsca w ambulatorium ocze
kującym jcolegom. 

Mimowoli przeistoczyliśmy | 
sie 

w bezduszne maszyny. 
działające sprawnie z Dunktu w i 
dzenia zarządu Kasv Chorych. 

Zupełnie Inaczej przedstawia 
łaby sie nasza praca Drzy 

wolnym wyborze lekarza. 
Szlachetne współzawodnic

two sprawia, iż lekarz stara się 
pozyskać sympatie i zaufanie 
pacjentów, 

doskonali sie 
w swym zawodzie, pragnie do
równać wybitniejszym kole

gom. Dzisiejszy system ryczał
towej płacy wyklucza wszelkie 
możliwości postępu i Dłynące 
stąd korzyści dla chorych. 

Reforma, powiedzmy to o 

twarc ie . odbyłaby sie Doczątko 
wo ujemnie na zarobkach nie
k tó rych l eka rzy , dziś p r a k t y k u 
iących w Kasie Chorych. Pa
cjenci, mając w o l n y w y b ó r , gar 

Tam, gdzie wylęgła się zbrodnicza myśl... 
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Dom przy ul. Targowej 33, gdzie mieszkał Stanisław Łaniucha 
z rodziną. Tutaj .na czwartaku" został aresztowany przez 
policję w 24 godziny po dokonaniu morderstwa. Fot. A. Mayer. 

gospodarcze a 
rozpoczną się w tym tygodniu 

w Warszawie. 
Warszawa, 22. 11. (Od wł. 

koresp.). W związku z zakoń
czeniem w październiku roku 
bieżącego gospodarczego roku 
handlowego między 

Polską a Sowietami 
rozpoczną się w tym tygodniu 
rokowania obu państw w spra
wie ustalenia kontyngentu to
warów na rok przyszły. Kon
tyngenty te zrównoważą eks-

Dziesięciolecie powstania armii polskiej we Włoszech. 

i import polski do Sowietów 
portem sowieckim 

do Polski. 
W sprawie powyższej przy
był do Warszawy radca han
dlowy naszego poselstwa w 
Moskwie. 

nęliby się do jednostek świat-
lejszych, cieszących sie więk-
szem zaufaniem. Jest to zupeł
nie zrozumiałe, iak w każdej 
walce o byt. kiedy już nie moż
na kroczyć po linii najmniejsze
go oporu. A wiec wolnv wybór 
stałby się potężnym bodźcem 
w kierunku udoskonalenia na
szego fachu. 

Dlaczego wiec bronią się Ka 
sv Chorych przed worowadze-
niem reformy? Przvczvna jest 
iedna. lecz o niei nie mówi się 
ełośno. By ja zrozumieć, musie 
iibyśmy uczęszczać na zebrania 
oartyjne. wsłuchiwać sie w 
nrzemówienia przywódców, 
którzy Kasę Chorych poczytują 
za ..swoją". Zaiste, złe sobie 
wystawiała świadectwo. 

Mv. lekarze stolmv na sta
nowisku, iż w działalności Kasy 
Chorvch powinno bvć jedyną 
zasada , . • • , ).,&•'; 

dobro chorego. 
Pacjent, opłacający składki, ma 
nrawo kor-"""?tać z wolneeo wy 
boru, ma prawo żądać. abv po
rada nie odbywała sie w cuch-
nacem ambulatorium, trdzle łat
wiej zararić sie choroba, niż do 
stać sie do lekarza. 

Tak pisza lekarze. Jakże w 
tvch warunkach nie maia skar
żyć sie ubezpieczeni, z którvch 
w y m u s k a sie pieniądze na Kasę 

średniej Nr. 7. Złodzieje ope
rowali tak cicho, że nikt z śpią 
cych domowników 

nie został obudzony. 
Kradzież wykryto dopiero ra
no. Łupem złodziei padła bie
lizna wartości przeszło tysiąc 
zł oraz garderoba i futro osza
cowane na kilka tysięcy zł. 

Złodzieje obawiali się praw 
dopodobnie spłoszanfa gdyż 

pracowali „nerwami" 
co można stwierdzić w nieła
dzie pozostawionym w poko
jach. Zawiadomiona o kradzie
ży policja zarządziła obławę 
jednak na ślad opryszków ni» 
natrafiła. i 

Nadkomisarz Izydorczyk 
komendant policji łódzkiej, 
rozkazem komendy głównej 
przeniesiony został na iden
tyczne stanowisko do Wilna 

imń i i na aMk 
Łódzkiego Tow. Opieki 

nad Zwierzętami. 
(Kancelar ia 

ul . P iotrkowska 269). 

Delegacja urzędników u ministra skarbu 
Nowe dezyderaty. 

Warszawa, 22. 11. (Od wł. 
koresp.). W dniu wczorajszym 
ministra skarbu Czechowicza 
odwiedziła centralna komisja 

Wykrycie spisku więźniów. 
Władze więzienne wywiozły prowodyr 

rów do Wronek. 

^U)a dziesięć lat od chwili uroczystego zaprzysiężenia 37-tysięcinej armji polsKiej. sformowa* 
na ziemi włoskiej w roku 1918—19 z jeóców narodowości polskiej. Rotę przysięgi od-

czytuis komendant i organizator obozów ppłk. M. Dicnstl-Dąbrowa* 

Lwów, 22. 11. (Od wł. kor.). 
Władze więzienne w Brygid
kach wykryły 

spisek więźniów, 
którzy planowali masowe uwol
nienie aresztowanych w nocy z 
21 go na 22-go listopada. W ce
lach więziennych znaleziono o-
dezwy zatytułowane 

„Bracia więźniowie polityczni" 
Odezwa wzywa do podniesie

nia buntu i do niespodziewane
go zaskoczenia władz więzien
nych. Więźniowie wydali 

swoich prowodyrów, 
których natychmiast przewiezio 
no do Wronek. 

- X -

Zapomogi Funduszu M m i Kasy Cfiorycii 
będą podwyższone. 

Stara się o to ministerstwo pracy. 
Warszawa. 22. 11. (Od w ł . 

kor.) — Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej O D r a c o w u j e 

s z e r e g n o w y c h u s t a w , a w i ę c : 

ustawy o m i n i m u m e g z y s t e n c j i , 
- X X -

określającej najwyższa granicę 
zapomóg państwa i samorządu. 
Obecne zapomogi Funduszu 
Bezrobocia i Kasv Chorych 

sa bardzo nikle. 

porozumiewawcza 
związków urzędniczych, 

która przedstawiła rządowi o-
statnie dezyderaty pracowni
ków państwowych. Dezydera
ty te wyrażają się w wypłace
niu wszystkim urzędnikom pań 
stwowym zalegającego od no
wego roku 

dodatku mieszkaniowego. 
Dodatek ów stanowiłby około 
70 proc. miesięcznej pensji. Po 
nadto urzędnicy domagają się 
wypłacenia 

dodatku drożyźnlanego 
od lipca b. r. w wysokości 6C 
proc. Minister Czechowicz 
przyrzekł dezyderaty te przed 
stawić rządowi. 

Wybory do rady Kasy Chorych 
w okręgu Drohobycz — Borysław. 

Borysław, 22. 11. (Od wł. kor.) 
W ubiegłą niedzielę odbyły się 
wybory do rady Kasy Chorych 
w okręgu 

__ Drohobycz — Borysław, 
- X X -

Na ogólną liczbę 40 manda
tów — PPS. otrzymało — 23. 
B. B. — 6, komuniści — 3, Undo 
— 4, sjoniści — 3 1 jeden man
dat lista lokalna, •* 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43.24. 
Nowy Jork 8.89. 
Parvż 34.84. 
Szwajcaria 171.67. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat

nych 8.89. 

Pierwsza nrzedg. edańska. 
Z powodu święta giełda 

gdańska nieczynna. 

DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzl 

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
— 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.8S 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. Podaż do 
stateczna. 
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Aa zdrowiu robotników nie wolno robić oszczędności 
dla partyjnej biurokracji. 

aabrrch i skutecznych lekarstw l u l a j ] chorzy. 
Ze wszystkich argumentów, 

wysuwanych przeciwko obec
nemu ustrojowi Kasv Chorych 
prawdziwie druzgoczacy jest 
\rjrument. 

poparty cyframi. 
Wszak na wymowę c y f r nie 

ma odpowiedzi. Dzięki zestawie 
niom wydatków i dochodów 
w i e m y j u ż t e r a z , j a k s i e k a l k u 

l u j e leczenie w Kasie Chorych. 
Otóż Warszawa j e s t D o d tym 
względem najdroższa. Koszt 
przygotowania j e d n e i r e c e p t y 

wynosi 1 zl. 60 gr.. n i e licząc 
s t r a t , jakie państwo p o n o s i 

w s k u t e k nieuiszczenia p o d a t 

ków od o b r o t u , patentu i zużyte 
KO alkoholu. Drugiem oo War
szawie miastem gdzie D r z y g o t o 

wanie recepty kasowei 
Jest najdroższe 

Jest Łódź. Koszt przygotowania 
recepty w łódzkiej a D t e c e k a s o 

wej wynosi mniei więcej 1 zł. 
30 gr. — 1 zł. 50 g r . 

Tymczasem na Śląsku. Kdzie 
niema kasowych a D t c k recepta 
kosztuje przeciętnie 1 zl. wraz 
ze wszystkiemi D o d a t k a m i . Do
dajmy, że mieszkaniec Śląska 
nie potrzebuje tracić k i l k u go-
dzin na otrzymanie lekarstwa, 

nie stoi w koleice. 
nie Jest narażony na szykany, 
lecz zKłasza sie d o D i e r w s z e j 

lepszej apteki. A jak wvKlądaJą 
specyfiki, wydawane w kaso
wych aptekach b. Kongresów 
kl? Zdawałoby sie. iż wobec 
wyższych kosztów, powinny 
bvć pierwszorzędne] jakości. 
Dzieje sie natomiast 

wprost przeciwnie. 
Dochodzimy do t. zw. „leko 

spisu" kasowego. Co to lest ten 
lekospis? Jest to wykaz tych 
leków, które lekarze kasowi o-
bowiązanl są przepisywać u-
bezpieczonym. LekosDis taki u-
stalony został przez lekarzy po 
szczeKÓlnych lecznic 1 klerów 
nlków aptek na specjalnych kon 
ferencjach. Lękając sie Kry o-
twartej, zarząd Kasy Chorych 
wydaje co pewien czas okólniki 
!w©o%ifne" do swych lekarzy, 
przypominając Im. bv nie prze
pisywali chorym leków zbyt 
drogich nie objętych lekospisem 
oraz zalecając 

używanie namiastek. 
Zamiast nowoczesnych środ 

ków leczniczych chorzy o t r z y 

mują szablonowe oreparaty, 
częstokroć zupełnie nieodpowie 
dnie. Dla przykładu wymienimy 
wyruKOwanie vcramonu I neo-
chexalu, które zastaDiono aspi
ryną oraz urotroDina. 

Nasza recentura schodzi na 
psy — wyraził sie Jeden z leka
rzy kasowych. Przeciwko t a k i e 

mu lekceważeniu zdrowia ludz 
kieKO rozlegają sie sporadycz
ne protesty. W Warszawie. Ra
domiu, Piotrkowie, a niedawno 
1 u nas w Łodzi wrażliwi na e-
tvke farmaceuci nie chcieli 
przykładać reki do tvch ponu
rych kombinacvl. za co 

pozbawiono Ich oracy. 
Pamiętamy wszvscv ten teror, 
stosowany przez socjalistyczne 
władze kasowe łódzkie w o b e c 

strajkujących farmaceutów. — 
teror, któregoby sie powstydzi 
Iv czynniki naibardziel burżu-
azyjne i kapitalistyczne. 

Obecnie farmaceuci Kasy 
Chorych nie tylko mają prawo, 
ale muszą stosownie do rozka
zów zgóry zmieniać recepty 
lekarskie, zastępując droższe 
składniki przez tańsze. Dla o-
trzymania lekarstwa pacjent 
dwukrotnie wędruje do apteki 
Kasy Chorych, wydając na 
tramwaj więcej, niż wart jest 

kasowy specyfik. 
I znów wracamy do tego 

samego pytania, które zadawa 
liśmy poprzednio: poco to 
wszystko? Komu to potrzeb
ne? Czy warto brnąć coraz głę 
biej w lepkie bagno, z którego 

wydostanie się będzie z każ
dym rokiem trudniejsze. 

Oto do czego doprowadza 
partyjnictwo, lokowanie na cie 
płycli posadkach jaknajwięk-
szej ilości ludzi „swoich" kosz
tem zdrowia rzesz robotni
czych. 

Prądy ludzi, mających o 
lecznictwie pojecie takie same, 
jak ślepy o kolorach 

muszą sie skończyć. 
Muszą też zniknąć z Kasy Cho 
rych gołowąse świeżo upieczo
ne doktorki, drżący o te swoje 
paręset złotych pensji miesięcz 
nej i gotowi dla niej buty lizać 
wielkorządcom kasowym. Ro
botnik musi wiedzieć, że nad 
zdrowiem jego czuwają ludzie 

naprawdę 
światli I fachowi lekarze 

z długoletnią praktyką, niezwa 
żający, że to czy inne lekar
stwo jest dla chorego człowie
ka pracy za drogie. 

Wśród olbrzymiej większo
ści ubezpieczonych panuje nie
złomne przekonanie, że tak jak 
jest to obecnie dalej być nie mo 
że. Gdyby jednak w dniu wy
borów odniosły zwycięstwo 
czynniki partyjniczo - demago
giczne to naprawdę byłaby to 
rzecz bardzo, bardzo smutna. 
Momentu, który nadchodzi obe 
cnie nie wolno zaprzepaszczać 
trzeba raz na zawsze łeb ur
wać hydrze 1 

Ki irti M U • * to IW] 
Zwykle zażądanie dowodu osobistego przez władze 

/ nadzorcze 

• • 

H ilu 
wywołało popłoch wśród kandydatów do rady Kasy Chorych. 

Jesteśmy obecnie świadkami 
niebywałej awantury na tle wy
borów do rady Kasy Chorych 
w Łodzi. Awantura ta napraw
dę nigdy jeszcze nie miała rów
nej sobie; daje też ona bardzo 
smutne świadectwo temu, co się 
dzieje na terenia naszego życia 
społecznego, na którym bezkar
nie wyprawiają rce indywi
dua, rwące się nagwalt 

do pełnego koryta, 
z którego mogłyby czerpać 
przez czas dłuższy pod opieką 
prawa. 

Zgłoszono do rady Kasy Cho
rych cały szereg list kandyda
tów. Były tam nazw'-'-a ludzi 

dotychczas ogółowi upełnie nie 
znanych, o których niewiadomo 
było, kto zacz? Nikomu nie przy 
szło na myśl z tych czy innych 
powodów zakw^stjonować tvch 
nazwisk. Wszystko było już go
towe do wyborów, gdy naraz 
grom z jasnego rieba: 

wybory odłożone 
na tydzień, ponieważ, jak stwier 
dziły władze nadzorcze, nie wy
pełniono jednej formalności, a 
mianowicie, nie zażądano od pel 
nomocników list dowodów, 
stwierdzających obywatelstwo i 
niekaralność kandydatów. 

Zdawałoby się, iż nie jest to 
nic trudnego wysLuać się w cią 

Kryzys 
Gdy się wejrzy w kroniki po 

licyjne ostatnich czasów, gdy się 
przejrzy 

•tatystyki przestępstw 
młodocianych 1 samobójstw, gdy 
się zaobserwuje chociażby prze 
lotnie ulice i zaułki miejskie, to 
bez przesady stwierdzić można, 
że, niestety, zdziczenie etyczne 
szerzy się wśród młodzieży na
szej zastraszająco. Koroną wszy 
stkiego była potworna zbrodnia 
19-ictnicgo Stanisława Laniuchy 
Dopiero taka zbrodnia zwróciła 
oczy wszystkich 

na zdziczenie moralne 
młodzieży obecnych czasów. 

Obowiązkiem całego społe
czeństwa jest ratowanie mło
dzieży. 

Hasło: ratujmy młodzież win
no przeniknąć całe zdrowo my
ślące społeczeństwo. Nie wolno 
nam dłużej milczeń, ni czekać z 
założonemi rękoma w tak ży
wotnej sprawie, jaką jest przy
szłość narodu. 

Opieki społeczeństwa wyma
ga cala młodzież, począwszy od 
słuchaczów wszechnic i szkół 
średnich, gdzie coraz częstsze 
pojawiają się samobójstwa, brak 
trzeźwości i zaniedbanie obo
wiązków szkolnych, a skończyw 
szy na uczniach szkół powszech 
nych, wśród których budzą się 
coraz wcześniej instynkty złe, 
prowadzące do występków. — 
Pierwszy lepszy nauczyciel, wy 
kładający w szkole powszechnej 
lub na kursach wieczorowych, 
dużo mógłby opowiedzieć o wy
padkach nożownictwa nietylko 
wśród chłopców, lecz i wśród 
dziewcząt. 

Uczeń Mistrzak, strzelający 
do nauczycielki, 17-letni Kas
przak, — mordujący inwalidę 
Chmurskiego w celach zysku, 
wreszcie Laniucha — 

oto symptomaty 
wskazujące, że źle jest nadwy-
raz. źle z naszą młodzieżą! 

Warstwa najwięcej jednak po 
trzebująca opieki — to młodzież 
zarobkująca, rękodzielnicza i 
wreszcie ta bezrobotna. Jak 
smutny obraz przedstawia cho
ciażby nasza ulica Piotrkowska, 

E P I D E M I A P R Z E S T Ę P S T W . 

moralny wśród młodzieży. 
Od Kacprzaka do Laniuchy. 

przedewszy g d z i e przechodzień często prze
d z i e r a ć się musi przez gromady 
n i e d o r o s t k ó w , który n i e t y l k o ż e 

n i e pozwalają przejść, ale czę
s t o gęsto posyłają wślad /•» p r z e 

chodniem stek „mocnych" fra
zesów. Wystarczy też przejść 
&ię chociaż raz jeden przez park 
Sienkiewicza. Czy nie budzą o-
drazy te gromady nic nie robią
cych, rozwalających się na ław
k a c h w y r o s t k ó w ? 

Gdzie przyczyna? Bezrobocie 
i I d ą c e z n i e m w parze 

marnotrastwo czasu 

i energji to powód najważniej
szy, choć nie jedyny, idąc dalej 
— brak należytego poszanowa
nia starszych w domu, w f/kole 
! poza szkołą i to najczęściej 
winy złego wychowania, lekce
ważenia praw Boskich i I-jdz 
kich — oto wpływ i skutki po 
wojennego przytępienia uczuć 
moralnych, wywierającego tak 
smutne piętno na duszy dorasta 
jącego pokolenia. 

Ponieważ rozpocząć musimy 
od tyth najbiedniejszych, t. j . od 
młodzieży rękodzielniczej, stwa 

Rażąca niekonsekwencja. 
W dniu wczorajszym pismo 

nasze uległo konfiskacie za po
danie wiadomości o zeznaniach 
syna dozorcy domu Drzy ulicy 
Piotrkowskiej 117 w sprawie 
Laniuchy. 

. Identyczna wiadomość poda 
na we wczorajszych nismach po 
rannych nie wywołała sprzeci
wu prokuratora Szmidta f pism 
tych nie skonfiskowano. Ta ra
żąca niekonsekwencja Dostępo

wania nie wymaga bliższych ko 
mentarzy. 

Była to druga z rzędu konfis 
kata w ciaKU czteroletnieKO ist 
nicnia naszego pisma. 

Pierwsza jak wiadomo spot
kała nas ze strony władz przed 
majowych podczas D rzewrotu 
majowego za umieszczenie ko
munikatu sztabu marszałka Pił
sudskiego. 

Wieśniak w płonącej oborze. 
Ogień strawił piękną gospodarkę. 

Łódź. 22. 11. — W dniu wczo 
rajszym o godzinie 6 wieczo
rem nad wsia Ksawerów (Km 
Sobótka, pow. łęczycki), 

zaiaśniała łuna oożaru. 
Cała wieś wyległa na szosę.— 
Zmobilizowani naDredce strażą 
cv tejże wsi ruszyli z hydranta
mi na miejsce oożaru. Stwier
dzono, iż oali sie zagroda 

najbogatszego kmiotka 
Henryka Milbrandta. Ponieważ 
akcja ratownicza nie osłabiła 
siły oożaru. wezwano na oomoc 
straże oKniowe okolicznych wsi 
i Łęczycy. Henryk Milbrandt, 
widząc ołonacy dobytek z nara 
żeniem życia wbiegł do płoną
cej obory i począł 

wypędzać bydło. 
Byłby z pewnością spłonął 
wraz z całym inwentarzem ży-

Lekarz pogotowia ratunkowego 
w Domu Starców. 

Łódź, 22. 11. Wczoraj około 
godziny 7 wieczorem pensjona 
rze Domu Starców przy ulicy 
Narutowicza 60 usłyszeli słabe 
jęki wydobywające się z po
koiku na pierwszem piętrze. 
Gdy wyważono drzwi w po
koju ujrzano wijącą się w bó
lach 48-letnią 

Wiktorie Kowalską, 

bezrobotną. 
Kowalska, jak się okazało, 

otruła się lizolem. Zawezwany 
lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego po przepłókaniu 
żołądka odwiózł desperatkę, w 
stanie ciężkim do szpitala miej
skiego w Radogoszczu. Przy
czyny rozpaczliwego kroku Ko 
walskiej narazie nieustalono. 

932 W [ 
Łódź, 22. 11. Wczoraj w go 

dżinach popołudniowych przy 

CHOROBY PŁUC 
Suchoty, są uleczalne za pomocą naszej 

naturalnej metody. 
B E Z P Ł A T N I E wysyłamy każdemu cierpiącemu 

broszurką pouczającą. 
Adresować; „ F E N I K S " D. 2, 

Górzno - Pomorze 
(Na porto znaczek dołączyć) 

budowie kanalizacji przy ulicy 
Piramowicza wydarzył się 

tragiczny wypadek. 
Robotnik kanalizacyjny 22-

letni Franciszek Gulak, za
mieszkały przy ulicy Drew
nowskiej 68, w rowie podczas 
kopania uległ zatruciu gazem. 

Nieprzytomnego wyciągnię
to z kanału i zawezwano ka
retkę miejskiego pogotowia ra
tunkowego. Lekarz po udziele
niu pomocy odwiózł Francisz
ka Oiilaka. 

w stanie ciężkim 
do szpitala. 

wym. gdyby nie newicn stra
żak, który w ostatniej chwili 
wyciągnął go 

płonącego jak Dochodnia 
z zagrożonego budynku. 

Po kilkugodzinne! akcji po
żar zdołano onanować. Cała za 

'a spaliła sie doszczętnie.— 
Straty wynoszą około 

30 tysięcy z ło tych . 
Kilku strażaków oraz Hen' 

ryk Milbrandt został dotkliwie 
noDarzeni. 

rzi>( powinniśmy 
sikiem 

ośrodki wychowawcze 
dla dorastającej młodzieży w 
formie luirs i zakładów rzemiosł 
niemych, sal towarzyskich i czy
telniami i wykładami, herb<uinr 
ni i prawdziwych zakładów wy
chowawczych, gdzieby mlod/u-ż 
znala/.ła dach nad głową i ciep
łą strawę, ale przedewszystkiem 
opiek*; fachową i moralne wy
chowanie. Popierać z całych sił 
winniśmy również wszystkie 

s łr wnrzyszenia młodzieży 
i zdrowe sporty. 

Wydniemy setki tysięcy na 
stroje, bale i t. d. Niechże znaj
dą się fundusze na budowanie 
przyszłości naszej, która będzie 
pomyślna wówczas, jeżeli mło
dzież odpowiednio wychowamy. 

Nie zamykajmy oczu na po
nurą rzeczywistość: młodzież 
nasza przechodzi wielki 

kryzys moralny 
t musimy bezwzględnie przyjść 
jej 7. notnpeą, v% i 

gu tygodnia o takie t TDC' 
których administracja pańsh 
wa W T " 'a od każd••' 
nego obywatela; dowód obył 
telstwa 

a dowód osobisty, 
to przecież w gruncie rzeczy 
dno i to .^mo; dowód taki oą" 
posiadać każdy nawet chłopi 
wioskowy, nie marzący bytł 
mniej o zajmowaniu jaki \l \ 
nowisk. Ministerstwo Pracy 
pvtało poprostu: kto to są ci 
nowie, którzy rwą się do t 
dów w Kasie Chorych w Ło^ 

I to właśnie w zupełności 
zasadnione pytanie stało 
przyczyną niesłychanej heJj 
okazało się bowiem, Ż3 ogro] 
na większość kandydatów 
posiada nawet dowodów osolł 
tych; nasuwa się również pff ' 
puszczenie, że wielu z nich t{ 
szcza z list komunistyczna 
jest w kolizji z kodeksem k| 
nym. 

Co dziwniejsza, że naskut 
żądania władz nadzorczych i 
padli czołowi kandydaci nieki 
rych list. 

I oto posypały się ze strd| 
tych, których uderzono 

w miejsce najczulsze 
protesty. Na wczorajszem poJ 
d/.enlu zarządu Kasy Chorfl 
powzięta została uchwala co 
bezterminowego odroczenia 1 
borów do Kasy Chorych, by k 
dydaci mieli możność zaopatlj 
nia się * 

w dowód osobisty. 
Dziwne, zaiste, dlaczego 

pomyśleli o tern dotychczas? 
Toć przecież każcie dziecko 
nas wie, że obywatel musi 
siadać tego rodzaju dowód. 

Jesteśmy głęboko przekop 
że wielu kandydntójlr tak dłuf 
starałoby się o dowody osobUj 
że wvl~ory 

nie odbyłyby się nigdy. 
Tak więc mamy jasny dowfl 

że do radv Kasy Chorych stad 
ly się przedostać indywidua ' 
zupełniej nienowołane i nie * 
powiędnie. Na szczęście zap 
biej?ło temu mądre posunie* 

Szala przechyla się zwolna na stroti\ 
robotników. 

Łódź, 22. 11. W dniu jutrzej 
szym w oddziale dla Bezrobot 
nych Pracowników Umysło
wych odbędzie się 

wypłata zapomóg 
z państwowej akcji pomocy do 
raźnej. Dni reklamacyjne 
przypadają na 24, 26 i 27 listo
pada. Dnia 28 b. m. odbędzie 
się wypłata zapomóg z rekla
macji oraz tym bezrobotnym, 
którzy z bardzo ważnych po
wodów nie mogli podjąć zapo
móg w terminie właściwym. 

Z reklamacjami należy zgła 
szać się wprost do dyrekcji 
Obwodowego Funduszu Bezro 
bocia. 

W sobotę o godzinie 10-ej 
przed południem odbędzie się 
w inspektoracie pracy ponow
na konferencja w sprawie 
zatargu w Widzewskie] Manu

fakturze. 
Należy przypuszczać, że kon 

ferencja ta da wyniki pozytyw 
ne, ponieważ firma decyduje 
się na dalekoidące ustępstwa. 
Dowodem tego jest sprawa 
stwierdzenia wydajności pra
cy robotników. Dotychczas 
firma 

kategorycznie odmawiała 
żądaniu przedłożenia wycią
gów z ksiąg dla ustalenia tej 
produkcji, uważając, że jest to 
tajemnica firmowa. Obecnie 
jak się dowiadujemy, skłonna 
jest wyciągów tych ' dostar
czyć. 

Tę częściową kapitulację 
dyktatorów Widzewa, należy 
tłumaczyć niezwykle silnem i 
wytrwałem stanowiskiem straj 
kujących robotników, którzy 
dotychczas we wszelkich 
swych poczynaniach strajko
wych 

załamywali sle. 
Zakończyły się fiaskiem próby 
nakłonienia robotników do pod 
jęcia pracy przez majstrów, 
buchalterów i strażaków p. Ko 
na. Od dnia 5-go października 

przędzalnie widzewskie są lii 
czynne. Straty ponoszojj 
przez firmę idą w nii|jony złj 
tych. 

Jest jednak jeden nunkt, 
który może rozbić sie konferj 
cja sobotnia: punktem tvm iĄ 
żądanie robotników co do 
uznania delegatów fabrvcznv4 
i związków zawodowych: zj 
daniu temu firma uoarcie i 
sprzeciwia, DnzedstawicM 
związków robotniczych zaś 4 
tego właśnie nunktu uzależnij 
ią orowadzenie oertraktacyj 4 
do cennika ołac robotniczych. 

Miejmy jednak nadzieje. I 
I w tym wynadku firma póids 
na ustępstwa. A wówczas Ą 
kończy sie zatarg, który \Ą 
wysoce niebezpieczny dla vĄ 
stwa. 

8 Intel igentnych, wymownych, energicznych 
panów i 4 panie do wyborowej akwizycj i 
jako przedstawicieli poważnego przedsiębiorstwa, 
rodzaj akwizycji amerykański, praca obwodowa. 

Zarobek 300-400 i 600 zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyr. B A U E R , Traugutta 8, 
I I p. front tylko w dniu 22/XI od godz. 3—6 wiecz. 

i w dniu 23/XI od godz. 10—12 w poł. 

Zdarzenia i wypadK 
ubiegłej doby. 

(—) Na wczoraiszem posi* 
dzeniu rady mieiskiei odrzuCT 
no projekt zamiany akcvj To^ 
Elektrycznego. 

Nastennie krytykowano w 4 
strv sposób przekroczenia b^ 
żetu. 

(—) Premjer Bartel wygło^ 
na wczorajszem posiedzeniu M 
misji budżetowej Sejmu prz^ 
mówienie, w którem wyjaśflj 
przyczyny opóźnienia zamknifl 
rachunkowych. 

Wyłoniła się konieczność 9^ 
dyfikowania prawa budżetowi 
go, albowiem dotychczas żad^ 
rząd jeszcze takich zamknij 
nie przedkładał. 

Rząd za pół roku będzie mw 
przedłożyć sprawozdanie za 4 
<statn'° 'ata. 

Oszczędnością 
i pracą 

narody się bogacą. 

Fryzjer W 
*ył się na sw 
enta, który s 
chowaniem si 
dał mu się w 

Pewnego 
wielki pisarz, 

aby 
do zakładu i 
remonji w k; 
nem dla klier 
zył mu na ss 
gotował myd 
się zabrać d< 
r z y ( gdy mis 
gestem przer 

— Zaczeka 
I wyciągną 

W e k i kartka 
Pisać. Brassie 
zywał się ów 
pendzlem w i 
skończył not< 

-spostrzegał gi 
t y zapałem t\ 

bazgn 
zatrzymując 
W e n t , jakby i 
i znowu pisał 

Nakoniec I 
wał słowa. 

— Gdy pa 
c z y , to ja... 

— Nie prz 
—- odparł suc 
C z e minutę, z 

do pańsk 
Atoli upłyu 

t e r n kwadrans 
l e m w rękacl 
żarzonych wę 

— Panie -
koniec powie 
jeszcze I ś ć u< 

1 śpieszę się. 

Dr. H 
UIICA 

Choroby sko 
frzyłmuje do 1 

y nledz. 1 1 — 2 
iT)la niczamnż 

„Gwoździ 
„Mary nar 

EDMOND JA 

— Patrz: 
miot? — rzel 
trochę zaaml 
przyglądałem 
grzebieniowi 
cemu w pude 
Dółce za szkł 
miot każdy b 
ju arcydziele: 

Pan Vigil 
iych mówię, 
ry. Odwiedza 
dróżowal kie 
dat oiękne zt 
rej był jed: 
przedstawicie 
wśród niezró 
rozmów, sw 
niem starca, i 
wać fakty i p 
we. 

— Nie wr 
dzieć, dlacze 
znajduje się 1 
stary przyjąć 
szcze wytfur 
dlaczego pra 
zostały dla r 
Wysłuchiwał 
cierpliwością 
łych: wiesz, 
kicm prawdc 

file:///rjrument
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pvtanie stało 
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, że wielu z nich Z% 
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izjl z kodeksem kf 
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ejsce najczulsze 
la wczorajszem pol 
zadu Kasy Chor)| 
ostała uchwała co 
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Casy Chorych, by k 
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zaiste, dlaczego Ą 
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eż każcie dziecko 
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Kasy Chorych stan 
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ionowołane i nie Ą 
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1 mądre posunie^ 
rrrrvvrh. 

ia na stroń 

widzewskie są 
Straty pouoszoj 
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bezpieczny dla W 
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ier Bartel wygłos 
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takich zamknie 
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Wiktor Hugo i fryzjer. 
Fryzjer Wiktora Hugo skar

żył się na swego dostojnego kl i 
enta, który swojem dziwnem za 
chowaniem się, niemało istotnie 
dał mu się we znaki. 

Pewnego dnia wszedł ten 
wielki pisarz, jak zwykle, 

aby się ogolić 
do zakładu i rozsiadł się bez ce 
remonji w krześle przeznaczo-
nem dia klientów. Fryzjer zało
żył mu na szyję ręcznik, przy
gotował mydło i pędzel i miał 
Ńę zabrać do namydlenia twa-
r z Y i gdy mistrz pióra nagłym 
gestem przerwał mu: 

— Zaczekaj pan. 
I wyciągnął z kieszeni ołó

wek i kartkę papieru i począł 
pisać. Brassier, tak bowiem na
zywał się ów fryzjer, czekał z 
pendzlem w rękach aż pisarz 
skończył notatki, ale Hugo nie 
spostrzegał go więcej. Ogarnię
ty zapałem twórczym 

bazgrał nerwowo, 
zatrzymując się tylko na mo
ment, jakby dla złapania myśli 
« znowu pisał. 

Nakontec Bassier zaryzyko
wał słowa. 

— Gdy pan łaskawie skoń
czy, to ja... 

— Nie przeszkadzaj mi pan! 
*— odparł sucho pisarz — jesz
cze minutę, a będę 

do pańskiej dyspozycji. 
Atoli upływały minuty, a po

tem kwadranse. Fryzjer z pendz 
lem w rękach stal jak na roz
żarzonych węglach. 

— Panie — odważył się na-
koniec powiedzieć—muszę dziś 
jeszcze Iść uczesać kilka pań... 
i śpieszę się. 

Dr. H E L L E R 
ULICA NAWROT 2. 

Choroby skórne 1 weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz 
y nledz. 11 — 2 po pot. Panie 4 — 5. 

— Brawo! — zawołał Wiktor 
Hugo głosem uradowanym, pa
nu się śpieszy i 

mnie także. 
I zerwawszy się z krzesła, zni 

knął za drzwiami, nawet nie ski 
nąwszy nikomu głową; zapom
niał nawet zabrać z sobą kape
lusza, który mu następnie ode
słano do domu. 

..5 C H O" 

Najpiękniejszy buldog. 

Sfr, 3 

Za najlepszego psa świata u-
ważany jest buldog „Champion 
Pugilist", którego właścicie
lem jest Anglik, Fryderyk 
Walc. Pies ten otrzymał na naj 
rozmaitszych wystawach aż 

trzysta nagród. 
Londyński klub psi — jakież 
bo kluby w Londynie istnieją 
— nazwał tego buldoga „arcy
dziełem Anglji". Walcowi ofia

rował niedawno pewien Ame
rykanin za wspaniałe zwierzę 
10 tys. doi. Ale Walc stanow
czo odmówił. 

Najlepszy pies świata liczy 
obecnie 

dwa lata 1 trzy miesiące. 
Pierwszą nagrodę otrzymał ja 
ko szczeniak trzy mies. i odtąd 
całe jego życie było pasmem 
nieustannych triumfów. 

Niby czarny rój mrówek 

krząta się armja robotników 
przy budowie drapaczy chmur. 

W centrum Nowego Jorku ro 
śnie nowe miasto — miasto, któ 
re szczytami domów gubi się w 
obłokach, a fundamentami 
wgrzebuje się głęboko w ziemię 
Wokoło głównego dworca — 
Grand Central Station przy ul. 
42-ej pną się coraz wyżej ku 
niebu 
kostkowe i ostrosłupowe wieże 

MIMOZA „ 1 1 
Dziś i dni następnych! 

a w i ę t o f i l m u po lsk iego . 
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N a s t ę p n y p r o g r a m : 

„Człowiek 
bez 

sumienia" 

Przewrót w taktyce wojennej? 
Karabiny maszynowe na tyłach 

nieprzyjacielskich. 

i f ) l a n i e z a m o ż n y c h lecznic. 

W stanie Teksas (St. Zjed
noczone) odbyły się teraz ma
newry, a podczas nich miał 
miejsce pewien pokaz, który 
stanowić może przewrót w do 
tychczasowej taktyce wojen
nej. Jest to w każdym razie ol
brzymi postęp w porównaniu 
ze stanem dotychczasowym. 

W chwili, gdy general>cja, 
obecna na manewrach, ogląda
ła lotnisko, nagle sześciu żoł
nierzy, znajdujących się na 
wojskowym samolocie na dość 
znacznej wysokości, spadło na 
ziemię 
przy pomocy spadochronów. 

Wkrótce potem, również przy 
pomocy spadochronu, opusz
czono na ziemię z tego samo
lotu 

karabin maszynowy, 
a w trzy minuty rozległ się 
trzask wystrzałów. Strzelano, 
oczywiście, jak zwykle na ma 
newrach czy pokazach, do uro 
jonego ,wroga. 

Obecny przy tym generał 
Simmerall wskazał przybyłym 
dziennikarzom, iż ten manewr 
rozwija nowe możliwości dla 
samolotów, które teraz mogą 
być używane jako środek ata
kowania znienacka. Dzięki te
mu dziś można niespodziewa
nie wysadzać oddziały wojska 
na tyłach nieprzyjacielskich 

I szerzyć tam zrozumiały po
płoch. 

Jaik na okres, kiedy się cią
gle mówi o rozbrojeniach, wy 
nalazek to bardzo znamienny. 

Sprytna bajeczka 
żony wielkiego Douga. 

Uprowadzenie siostry Mary Pickford. 
Znakomita gwiazda filmo

wa filmu amerykańskiego Ma
ry Pickford ma siostrę Lottie, 
która również jest artystką fi l
mową, choć 

mało znaną. 
Lottie Pickford wybrała się 

niedawno na wycieczkę auto
mobilową w towarzystwie Ja
cka Daugbcrty b. męża zmarłej 
Barbary la Marr. Gdy Lottie 
wracała do Hollywood, auto 
jej zostało zatrzymane przez 
czterech zamaskowanych ludzi 

„Źródło s a m o t n o ś c i " 
nie bądzie już denerwowało ludzi 

swą zawartością. 
Rozgorzała tutaj zaciekła 

kampanja prasowa z powodu 
powieści p. Radcliffe Halls p. t. 
, Źródło samotności", zajmują-

Gwożdziem" filmowego sezonu zimowego w Łodzi będzie świetna komedja pod tyt. 
Marynarze i blondynki" w której popisowe role kreują Lois Moran i George 0'Brien. 

cej się życiem miłosnem kobiet 
Mianowicie magistrat Londy
nu kazał wycofać z obiegu kur 
sującc już egzemplarze tej 
książki i zniszczyć je. 

Drobna tylko część prasy 
solidaryzuje się ze stanowi
skiem władz. Natomiast więk
szość pism, a zwłaszcza „Mor 
ning Post" i „Daily Herald" u-
ważają ten^zakaz za barbarzyń 
stwo. godne wieków średnich. 
Wybitni krytycy angielscy u-
ważają, iż „Źródło samotno
ści" jest dziełem 

wysokiego artyzmu, 
dalckiem od jakiejkolwiek por
nografii. 

Autorka książki sprzedała 
swój dom, aby móc wdrożyć 
przeciwko magistratowi pro
ces. 
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O S T R Z E Ż E N I E . 
C h c ą c n a b y ć p r o s z k i n a s z e g o w y r o b u , 
n a l e ż y p r z y k u p n i e a k c e n t o w a ć 1 
w y r a ź n i e z a d a ć o ryg ina lnych p r o 
s z k ń w > „ K O G U T K I E M " G a ł e c 
k i e g o z n a n y c h o d lat t r z y d z i e s t u . — 
Z w r a c . l c l e u w a g ę i o d r z u c a j c i e U P O R 
C Z Y W I E p o l e c a n e n a ś l a d o w n i c t w a w 
p o d o b n e m d o n a s z e g o o p a k o w a n i u 

Ogłuszyli oni uderzeniem pię
ści towarzysza artystki, po
czerń ją samą skrępowali sznu
rami i uwieźli 

swojem autem. 
Następnie napisali list do Mary 
Pickford, żądając 50 tys. doi. 
okupu za siostrę. Sprawą tą 
jednak zajęła się policja i zdo
łała uprowadzoną 

artystkę uwolnić. 
Taką historyjkę puściły w 

kurs pisma amerykańskie. Naj 
prawdopodobniej jest ona ob
liczona na to-, aby zrobić rekla 
mę nieznanej jeszcze Lottie 
Pickford. 

L E C Z N I C A . 
LEKARZY SPI"MAI ISTÓW I GA

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynko. 

P iotrków ! ( a 204. tel. 22 - 89 
(przy przycinku tram. pabjł* kich) 
"rzylnr.te chorych w chorobach 
vzysfklcti specjalności od z. 10 ra-
n j * ^ 7-e| o pol. Szczepienie ospy, 
anp"'v (rr. ;zu, katu, krwL plwo

cin efc.) operacie. npntrunkL 

Porada 3 złote. 
— Wizyty na mieście — 

Zable?' ' -racje od nmnwy. " ie-
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcową. Roen'sen. Zc*v sztu
czne, korony złote. platynowe I 

mostki. 
'ila nan od 4—5 oddziel oocrekalnla 

o monumentalnym wyglądzie.—< 
Powstają budynki, liczące 50, a 
nawet 60 pięter i tworzą nową 
dzielnicę drapaczy chmur, któ
ra będzie nowym cudem świata. 

Stare budynki demoluje się. 
Dniem i nocą wre niezmiernie 
gorliwa praca. Armja robotni
ków krząta się niby czarny rój 
mrówek. Już zniknęły nadziem
ne części budynków, a maszyny 
parowe 
wgryzają się w stare funda

menty, 
sięgając coraz głębiej, aż docho 
dzą do niezłomnej skały, która 
tworzy podstawę wyspy Man
hattan. A później rozpoczyna 
swoje działanie dynamit i tam, 
gdzie przedstem były drobne o-
twory, powstają teraz przepaś
cie. Nowe fundamenty olbrzy
mich budynków zakłada się w 
skale i betonie 100 i 200 stóp 
pod poziomem ulicy. A później 
z ogromną szybkością rosną dra 
pacze chmur. 

Straszliwy hałas napełnia po
wietrze od rana do późnej no
cy. Ażeby uzmysłowić potwor
ną potęgę tego huku, możnaby 
go porównać z rykiem niezlicze 
nych armat. 

Widok zaiste zadziwiający, 
na który stara Europa nie zdo
będzie się tak rychło. 

-X-

FABRYKA LUSTER 
i ODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 22 
T e ł . 7 8 - 1 1 . 

• ' 1 ceruch nal-
niższych lustra, tre
ma, tualety: jasne, 
ciemne w oryginal-

oraz lu ra wisza.ee. 
Meble un'\r^\'Ac7e nrriz całkowite 

urządzenia nainowszyeh stylów.' 
Zakład Tanlcerskl. 

Odnawianie i poprawianie luster z 
przeniesieniem do domu. Sprzedaż 
na raty i za gotówkę. 

nvch 

Jedną z najelegantszych i naj
efektowniejszych artystek f i l 
mowych Ameryki jestMildred 
Harris, znana łódzkim kinoma
nom z szeregu obrazów wy

twórni „Uniyersal". 

r| EDMOND JALOUX. 

Grzebień z 
- X -

— Patrzysz na ten przed
miot? — rzekł im Roman Vigil 
trochę zaainbarasowany, gdy 
przyglądałem sie zwyczajnemu 
grzebieniowi z szyldkretu. leżą 
cemu w pudełku na najwyższej 
półce za szkłem, gdzie przed
miot każdy bvł w swoim rodzą 
iu arcydziełem. 

Pan Vigil w czasach, o któ
rych mówię, był już bardzo sta 
ry. Odwiedzałem go często. Po 
dróżował kiedyś wiele i posia
dał piękne zbiory z epoki, któ
rej był jednym z ostatnich 
przedstawicieli. Darzył mnie, 
wśród niezrównanych w treści 
rozmów, swojem doświadcze
niem starca, umiejącego opano
wać fakty i piastować myśli no 
we. 

— Nie umiem panu powie
dzieć, dlaczego ten grzebień 
znajduje sie tutaj. — rzekł mój 
stary przyjaciel, — a mniej je
szcze wytłumaczyć ci potrafię 
dlaczego prawa żvcia I śmierci 
zostały dla mnie pogwałcone. 
Wysłuchiwałeś mnie zawsze z 
cierpliwością w ciągu lat ca
łych: wiesz, żc jestem człowie 
kicm prawdomównym, ale czy 

uwierzysz mi tvm razem? A 
jednak to. co ci opowiem, jest 
ścisłą prawdą. Spójrz na ten 
grzebień, moje drogie dziecko: 
trzymały go ręce, które nie na 
leżały już wówczas do świata 
żyjących. 

Uroczysty ton mowy pana 
Vigil'a i coś niezwykłego jesz
cze, co w tej chwili brzmiało w 
jego głosie, zazwyczaj tak spo
kojnym i jednostajnym, przeję
ło mnie lekkim dreszczem o 
zmierzchu tego dnia jesiennego, 
przy wyciu silneeo wiatru. 

— Ze wszystkich kobiet, ja
kie kochałem — rzekł oan Vigil 
wychodząc ze swe.i rezerwy, — 
jedna z nich, gdv wracam do 
niej wspomnieniem zdaie sie po 
siadać coś królewskiego. Czy 
była ze wszystkich najpiękniej 
sza? Nie zdaje mi sie. Najmą
drzejsza? Watnie. Czv kochała 
mnie więcej niż inne? Nie jes
tem tego pewny. Wiem tylko je 
dno, że ja sam, gdy byłem z nią 
czułem się młodszy, silniejszy, 
bardziej kochający. Dokoła niej 
unosiła sie atmosfera odurzają
ca, niebiańska. Bvła wysoka, 
ciemnowłosa, pańska, zlekka 
wyniosła bardzo smutna i bar
dzo gwałtowna. Z mężem swo 
im bvła bardzo nieszczęśliwa, 
iak sadze głównie z własnej wi 
nv: nie ulerrała nikomu, nie u-
miała sie pogodzić z rzeczywis 

tością. Odznaczała sie niebywa 
łą odwagą. Dla jasności mych 
wspomnień przypuśćmy, że 
zwała się Odetta... Tak jest... 
im więcej myślę o niej. tern bar 
dziej uderza mnie sookoine i sil 
ne męstwo jej woli. Pewnego 
dnia odwiedziliśmy znajomą, 
która miała psa wilka, bardzo 
złośliwego. Kąsał wszystkich. 
Dnia tego nie było tej pani w 
domu i pies był na wolności. 
Błagałem Odette. bv cofnęła się 
natychmiast i nie wchodziła do 
ogrodu. Roześmiała sie tylko. 

— Pies ten gryzie tylko 
głupców. — rzekła. 

Nalegałem pomimo tego, by 
odeszła: wzruszyła tvlko ra
mionami i zbliżając sie do psa. 
przemówiła do nie""n "-łosem Jed 
nocześnie czułym i rozkazują
cym. Pies w istocie nie ugryzł 
Odetty. 

— Widzisz, że miałam ra
cję, — rzekła, a pies szedł za 
nią, poruszając ogonem. 

Opowieść ta wvda ci się 
czemś, nie majacem żadnego 
związku ze zdarzeniem, które 
ci opowiem. A jednak, gdybym 
nie wiedział, że Odetta nigdy 
nikomu nie ustępowała, nie 
mógłbym był tak łatwo uwie
rzyć w to. co stało sie później... 
Czy więcej od innych uszczęśb 
wiłem Odette? I na to nie potra 
He ci odpowiedzieć. Przypomi

nam sobie jedno z naszych ostat 
nich spotkań, .podczas którego 
była mniej odporna, mniej dale 
ka niż zazwyczaj. Spojrzała na 
mnie w pewnej chwili z czułoś
cią, pełną powagi i uroku: 

— Nie wiem. Romanie. — 
rzekła, — czy długo jeszcze wi 
dywać sie będziemy. Nie zdaję 
sobie sprawy, co to będzie, ale 
coś jednakże rozłączy nas 
wkrótce. Chciałbym ci powie
dzieć, mój przyjacielu, zanim 
zajdzie ta rzecz nieunikniona, 
że z toba cierpiałam mniej niż 
z innymi i że dałeś mi — chwi
lami — zapomnienie. Co do 
mnie, nigdy rtawet wiedzieć nie 
będziesz do jakiego stopnia cię 
kochałam. Wstvdliwość dotąd 
zabroniła mi mówić o tern... 

— Mówisz w czasie prze
szłym. Odetto. Dlaczeeo? 

— Dlatego, że miłość nasza 
należy do przeszłości, mój bied 
nv przyjacielu, czv nie pojmu
jesz tego? 

Nie przywiązywałem żadne 
go znaczenia do dziwnych słów 
mej kochanki, przypomniałem 
ie sobie znacznie późniei i wów 
czas dotknęły mnie głęboko. 

Wkrótce potem zostałem 
zmuszony wyicchać do Rgiptu 
w misji oficjalnej, w towarzy
stwie dwóch uczonych. Wsied
liśmy na okręt w Marsy']'- O-

detta była wówczas zupełnie 
zdrowa. Jednakże w ciągu mej 
nieobecności, którą trwała dwa 
miesiące, w listach swvch do 
mnie skarżyła sie na stałe cier
pienia natury raczei moralnej 
niż fizycznej, lecz nie budziło to 
mego niepokoju. 

W powrotnej drodze spotka 
la nas gwałtowna burza, po któ 
rej jednakże nastąpiła najpięk
niejsza pogoda i podróż odbyła 
się zupełnie spokojnie. 

Pomimo to. ostatnie! nocy, 
poczułem jakąś nieopisaną trwo 
gę w chwili, gdy układałem się 
do snu. Przewracałem sie z bo 
ku na bok na waskiem swem po 
słaniu, nie mosrac zasnąć wo
bec ponurych obrazów, które 
przychodziły mi na mvśl znie
nacka, pierzchając równie szyb 
ko. Zasnąłem wreszcie ciężkim 
snem. 

Wśród nocy zbudziłem się na 
gle z uczuciem wielkiego niepo 
koju. Trzęsłem sie z zimna, ob
lany potem. Znienacka, tuż o-
bok swej głowy, poczułem ra
czej niż usłyszałem suchy, lek
ki trzask jakiegoś przedmiotu, 
spadającego ze znacznei wyso
kości. Zapaliwszy światło, spój 
rżałem na ^egarek. Bvła godzi 
na pierwsza i minut nieć po pół 
nocv. Poszukałem na ziemi te
go, co upaść mogło. Reka moja 

namacała grzebień, ten grze
bień z szyldkretu.' który tutaj 
widzisz przed soba. Przejęło 
mnie to: kształtem swvm przy
pominał te. które nosiła Odetta. 
i które były dość nieoospolite-

1 rodzaju. Oczywiście sądzi
łem narazie, że kajutę moją po
przednio zajmowała iakaś ko
bieta i że zapomniała tego szcze 
gółu toaletoweeo. Ale kajuta 
jest niewielka 1 jakimże sposo
bem grzebień mósfł soaść z gó
ry? Zresztą posługacz mówił 
mi poprzednio, że w ciągu ostat 
nich trzech podróży kajutę za
mieszkiwali tylko mężczyźni. 
Zaniechałem rozwiązania za
gadki. 

Czy rozwiązałem ją dziś? 
Nie wiem dotąd. Wiem tylko ty 
ie, że owej nocy. powróciwszy 
z zebrania towarzyskiego, o go 
dżinie 1 minut 5 po północy O-
detta zmarła naele. rozczesując 
się przed lustrem. Nie wiem. co 
ty pomyślisz o tern zdarzeniu, 
ale moje przekonanie jest sta
nowcze. Ten grzebień z szyld
kretu umieściłem tutaj za 
szkłem. Wierze, tak lest wie
rzę ze wszystkich sił duszy, że 
przedmiot, któremu się tak 
nrzygladasz. trzymały ręce. nie 
należące już do świata żvją-
cych.*. Tł. L. M. 
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Śłr. 4 

Zagroda zamożnego wieśniaka spaliła się 
doszczętnie. 

4 Łódź, 22. 11. Ubiegłej nocy 
około godziny drugiej, we wsi 
Pyzdry-Zwlerzyniec, pod Kali 
B z e m wybuchł 

ogromny pożar 
w zagrodzie zamożnego wieś
niaka Ignacego Roszczkow-
sklego. Zanim pobudzeni ze 
snu wieśniacy pośpieszyli z po 
mocą cała zagroda stała już w 
płomieniach. Płacz 1 krzyki ro 
dżiny pogorzelca oraz ryk w y 
straszonego bydła, które wy
pędzano z płonących budyn
ków, potęgowały grozę sytu
acji. 

Okoliczne oddziały straży 
Ogniowej nie widząc możliwo
ści uradowania zagrody Roszcz 
kowskiego, ograniczyły się do 
zabezpieczenia sąsiednich bu
dynków, co się też 

całkowicie udało. 
Nad ranem pożar zlokalizowa
no. Wyratowano Jedynie tnwen 
tarz żywy. Dom mieszkalny, 
stodoła, obora, chlewy, kurni
ki , narzędzia rolnicze i t. p. 
spłonęły doszczętnie. 

Pożar jak ustaliło przepro-

wskutek zbrodniczego podpa
lenia. 

Śledztwo w celu wykrycia 
sprawców prowadzi policja. 

Pogorzelec wyrządzone 
przez pożar straty oblicza na 
sumę 

30 tysięcy złotych 

Radny Skwarka zrzekł sią mandatu. 
Posiedzenie rady miejskiej m. Pabianic. 

Banku Ko-

278 

Z Pabjanic donoszą. 
W dniu onegdajszym odby

ło się posiedzenie rady miej
skiej m. Pabjanic, na które rad 
ni z PPS-u 

nie przyszli wcale, 
zaś ortodoksi i sjoniści prezen
towani byli nielicznie. 

Na porządku dziennym ob
rad rozpatrywane by ły : kores
pondencja, regulamin miejski i 

sprawa pożyczki z 
munalnego. 

Odczytano list radn. Skwar 
ki, który zrzekł się swego man 
datu. Na miejsce ustępującego 
do rady miejskiej wszedł p. So
bański, członek Resursy Rze
mieślniczej. 

Posiedzenie rady zakończy 
ło się o godzinie 12 w nocy 

x 

Zbrodnia wyuzdanego męża. 
Ponura tragedia cichei wsi. 

Z Bydgoszczy donoszą 
Spokojna wioska na Kaszu

bach Pomięczyno była świad
kiem tragicznego dramatu na 
tle erotycznem. 

Niejaki Kożyczkowski, właś
ciciel sklepu kolonjalnego i mło 
dy żonkoś, prowadził życie 

rozpustne I wyuzdane. 
Żonę swoją bił i katował, a 

sam jeździł z pannami do Gdań-

Atak sąsiadek na lokatora 
Przepiękny wiersz Japoński calu. zawsze stosować się bę-

Walna bitwa na podwórzu. 

iwadzone dochodzenie k 

czy też chiński powiada: 
Kobiety nie bij nawet kwiatem, 
Nie wolno, nie masz prawa! 
Czyś jej kochankiem, mężem, 

bratem 
Kobiety nie bij nawet kwiatem. 

Ktoś złośliwy strawestował 
te słowa w ten sposób: 
Kobiety nie bii nawet kwiatem, 
Do bicia użyj draga . . . 

Nie ulega kwestii, że każdy 
powstał Iz nas dżentelmenów w każdym 

Likwidacja aresztu i i i i w o. 
iUwzglądmona prośba magistratu. 

\Z Pabjanic donoszą: 
Z dniem 1 stycznia przyszłe 

go roku w Pabianicach zosta 
nie zlikwidowany areszt miej
ski. 

Magistrat m. Pabjanic wy 
chodząc z założenia, że miasto 
nie Jest obowiązane do łożenia 
'dużych sum. na 

utrzymanie aresztu, 

z którego korzysta nie tylko 
miasto lecz i cały powiat ła
ski, wystosował do odnośnych 
czynników odpowiednie pismo 
prosząc o zlikwidowanie aresz 
tu przy magistracie. 

Podanie magistratu jak się 
dowiadujemy zostało przychyl 
nie potraktowane. 

X 

Zebrania kontrolne. 
i Jutro "winni się stawić przed 
lomlsją kontrolną Nr. 1 urzę
dującą przy ul. Leszno 9 męż
czyźni rocznika 1903 zamiesz
kali na terenie 12 komisariatu 
P. P., o nazwiskach na l i tery: 
od A do Z.; przed komisją kon
trolną Nr. 2 urzędującą przy ul. 
.Nowo-Cegielniamej 51 wszys
cy rezerwiści rocznika 1894, 
zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
17, 10-'12, 13 i 14 komisariatów 
P. P.; przed komisją kontrolną 
Nr. 1, urzędującą przy ul. No-
Iwo-Targowej 18, mężczyźni 
rocznika 1899, zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i U komi-

sarjatów P. P. o nazwiskach 
na l i tery: od A. do Ł . ; przed ko 
misją kontrolną Nr. 2, urzędu
jącą przy ul. Konstantynów 
sklej Nr. 62, mężczyźni roczni 
ka 1888, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów 
P. P. o nazwiskach na litery 
U, W, Z. 

REJESTRACJA 
rocznika 1908. 

Jutro winni stawić się za 
mieszkali w obrębie 13-go ko
misariatu policji o nazwiskach 
na l i tery: Sz, T, U, W, Z, Ż 

dzie do oryginału egzotycznego 
wiersza. Bo, naprawdę, jak mo
żna bić kobietę, te istotę słabą 
delikatna, subtelna, jak kwiat 
Trzeba b-^ naprawdę wanda
lem. bv zdobyć sie na coś po
dobnego. 

ALOJZY KRUPCZYK. 
Coprawda sytuacla w obec 

nych czasach nieco zmieniła 
się. Kobieta dziś nie iest już tą 
istotą słabą, niezaradna. Dziś 
ma ona dobrze rozwinięte bi 
ccpsy, a pieści zawodowego 
boksera. Niejeden mężczyzna 
jest dziś słabszy od niewiasty, 
z zapałem uprawiaiacei sporty. 
Mimo wszystko ten kto radz 
bić kobietę drągiem, nie zaslu 
gnie na miano człowieka rycer 
skiego. Chyba każdy sie z tem 
zgodzi. Choćby nawet atletę 
miał przed soba. która zbije go 
na kwaśne jabłko, on jej palcem 
nie ruszy. 

Samochód Kasy Chorych w rowie. 
Nieszczęśliwy wypadek członków zarządu. 

IZ Częstochowy donoszą: 
•Samochód Kasy Chorych, któ 

jrym jechali członkowie zarządu 
pp.: Paradowski, Lula i Stanios 
z uroczystości poświęcenia bu
dynku Kasy Chorych w Kono
piskach uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi 

pod Sabinowem. Oto gdy nowo-
zaangażowany szoier Chaładaj, 
chcąc wyminąć cyklistę zanad
to zboczył, a następnie skręcał 
na środek szosy, tylne koła osu

nęły się I samochód wpadł do 
rowu, gdzie wywrócił się do gó
ry kołami. 

Z pośród jadących ciężej po
szkodowany został p. Paradow
ski, a lżejsze potłuczenia odnie
śli pp. Lula i Stanios, którzy w 
chwilę później przybyli do Czę
stochowy na uroczystość poświę 
cenią nowego gmachu Kasy 
Chorych. 

Samochód nie doznał poważ
niejszych uszkodzeń 

Tak jest. ale nie we wszyst 
kich sprawach. Taki np. Alojzy 
Krupczyk nie czytywał nigdy 
ut japońskich ani chińskich i nie 
uznawał kurtuazji wobec dam. 
Wogóle był to człowiek skory 
do bicia każdego bez różnicy 
płci. Z tego powodu miał mnó
stwo wrogów, zwłaszcza w 
tym domu. gdzie mieszkał przy 
ulicy Wróblej 17. Nie było są
siada ani też sąsiadki, z którąby 
nie miał kiedykolwiek i o cokol 
wiek scysyj słownej lub też 
czynnej. Taki już bvł ten Alojzy 
Krupczyk. A jego pożycie mał
żeńskie? Lepiej o tem nie mó
wić. Niemal każdego dnia po
między nim a żona dochodziło 
do awantur i bójek, których od
głosy napełniały całv dom zło
wrogim echem. A bił żonę, Isto 
te słabowita czem popadło: pa
sem, kijem, krzesłem lub też po 
łanem drzewnem: stale kobie
cina chodziła z guzami na gło
wie, podbiteml oczyma i sinia
kami na całem ciele. Aż wresz
cie raz zbił Alojzy Krupczyk źo 
nę tak, że musiała orzez dwa 
tygodnie leżeć w łóżku. 

NA PODWÓRZU. 
I stało sie. Jedna z odważniej 

szych sąsiadek sprowokowała 
na podwórzu kłótnie z Krupczy 
kiem. Ten nie wiele myśląc, huk 
nął ją w łeb. Kobietka w krzyk. 
A wówczas jakby na dany znak 
ze wszystkich stron zbiegły się 
sąsiadki każda z łakiemś tę-
pem narzędziem w reku. Posy
pały się razy jak groch na gło
wę Krupczyka. Użvł bo użył. 
Do krwi go pobiły zacietrzewio 
ne kobiety. Z ledwością wyrwa 

no go z rąk oprawczvń. Chodził 
później długo obandażowany, 
będąc obiektem drwin całej o-
kolicy. Zaopatrzywszy się w 
obdukcje lekarska, zaskarżył 
do sądu trzy sąsiadki, które 
brały najbardziej intensywny 
udział w doraźnym wymiarze 
sprawiedliwości. W dniu wczo 
rajszym Antonina Suchodolska. 
Stanisława Karbowiak i Klcmen 
tvna Dzioba stanęły przed są
dem i zostały skazane każda na 
50 zł. grzywny. Sa — wicz. 

Ojciec trojga dzieci 
odebrał sobie życie w numerze 

hotelowym. 

Zbuntowały sie wówczas są 
sladki. 

— Nie możemy pozwolić na 
to, aby ten cham tak sie znęcał 
nad swą żoną! Damy mu pater 
noster 

Z Poznania donoszą 
W jednym z hoteli przy ulicy 

św. Marcina pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru 

sekretarz adwokacki, 
Leonard Głazik z Chełmna na 

omorzu. 
Przybywszy do Poznania Gła 

zik wynajął pokoik w hotelu i 
mieszkał w nim trzy dni. Czwar 
tego dnia rano, gdy służąca, jak 
zwykle, chciała wejść do poko
ju, aby go sprzątnąć — zastała 
drzwi zamknięte. Zajrzawszy 
przez dziurkę od klucza, zauwa 
żyła rozwieszoną na krześle ma 
rynarkę. Sądząc, że gość śpi, 
powtórzyła pukanie. Gdy I to 
nie pomogło powstało u niej po 
dejrzenie, iż musiało się stać 

jakieś nieszczęście. 
Przywołano więc policję, któ

ra otworzyła drzwi wytrychem. 
Po wejściu do pokoju, policja 

zauważyła leżącego na podło
dze bez znaku życia Głazika, a 
opodal browning, którym się on 
zastrzelił. Na stole znaleziono 
trzy listy, z których pierwszy 
zaadresowany był do najstarsze 
go synka denata, w drugim mie 
ścił się testament, a trzeci skie
rowany był 

do władz policyjnych. 
W pierwszym denat żegna się 

czule z trojgiem dzieci i prosi je 
aby się za niego modliły I nie 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Ceeielnlana 43. teL 41-32. 

Sneclaflsta chorób skornvch. wenę-
rvcznvch I moczoolclowvch. Naświe 

tlanle lamoa kwarcowa 
Dla pań od 3—S oddziel. Doczekalnla 
Przylmule od Jtodz. 8 - 1 0 I od 5 - * . 

dociekały motywów, dla któ
rych nie wraca do domu. W liś
cie zaś do policji napisał, aby o 
śmierci jego powiadomiono tyl
ko adwokata Szymańskiego w 
Chełmnie, a żonę dopiero po po 
grzebie. 

Głazik popełnił samobójstwo 
wskutek niesnasek rodzinnych. 

ska. Pewnego poranku wyje1 

chał do Gdańska w towarzy
stwie Otylji Pstrongowskie). — 
Z^owrotem wstąpił do Kartuz 
gdzie młoda para urządziła s» 
bie sutą libację. 

Gdy powrócił do domu w sta
nie nieco podchmielonym, zau
ważył ze zdziwieniem, że żoaj 
niema, jak również wszystkich 
sprzętów domowych i dobytku 
jaki jego połowica wniosła. —* 
Nieszczęśliwa kobieta uciekła 
do swych rodziców, w obawie 

przed zemstą swego męża, 
który ustawicznie odgrażał sl$ 
że ją zabije. Kożyczkowski po
chwycił rewolwer i udał się na 
poszukiwanie swej żony. 

W drodze do domu teścia 
wstąpił do swego szwagra Meh* 
ringa, który już spał Awantur
nik stanął na progu izby i za", 
czął strzelać.Dwie kule ugodziły 
w suiit. Przestraszony Mehring 
wyskoczył z łóżka i schwycił 
Kożyczkowskiego za rękę. Za
paśnicy szamocąc, znaleźli się 
w kuchni, gdzie Kożyczkowski 
wystrzałem z rewolweru 

zabił niejakiego Kreita. 
Po dokonaniu tego ohydnego 

czynu, oskarżony pobiegł do 
mieszkania swego teścia, gdzie 
mordercę rozbrojono.. 

Ponura ta tragedja znalazła 
swój epilog w I z b i e karnej w 
Starogardzie. Wyrokiem pierw
szej Izby Karnej w Starogardzie 
ohydny zbrodniarz został ska
zany na trzy lata więzienia 
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Jak sz 
uciekają g 

Na skutek c 
sadzonego spa< 
yowskiej z l i 
klasy A * 

szereg j< 
zamierza opuśi 

Znawcy piją tylko 

mocna aromatyczna i wydajna 
Firma egz. 140 lat 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach, 
W dniu 2-go grudnia odbędzie 

się w auli Uniweisytetu War
szawskiego konkurs krasomów-
stwa dla młodych prawników. 
Tematem między innemi jest 
mowa obrończa. W skład jury 
wchodzą: dziekan wydziału pra 
wnego Uniwersytetu Warszaw
skiego, prof. Tadeusz Brzeski i 
artysta Mieczysław Frenkiel, 
"ektor wymowy I dykcji. 

* • i 
Komisarjat Rządu opracował 

przopisy o plakatowaniu afi
szów i obwieszczeń w Warsza
wie. Obwieszczenia urzędowe i 
organizacyj społecznych umiesz 
czane będą na specjalnych tabli 
cach, wywieszonych na kamie
nicach rogowych. Wszystkie in
ne ogłoszenia będą mogły być 
plakatowane wyłącznie na słu
pach miejskich; na bezprawne 
plakatowanie afiszów na mu
rach domów nakładane będą 
grzywny do 500 złotych. 

go, mianowany został znany i ce 
niony artysta, Antoni Badnar* 
czyk. 

* • < 
Dyrekcja wodociągów obliczy 

ła, że suma należności zaległych 
za wodę wynosi.obecnie 3 milio
ny 427.000 zł. Z tego odbiorcy 
prywatni winni są 743.000 zł. 

Do komisji widowiskowej ma
gistratu na miejsce opróżnione 
przez śmierć i . p. Kotarbińskie-

Bluro projektów budowy Me
tro przy warszawskiej dyrekcji 
tramwajów opracowało plan i 
kosztorys budowy pierwszej l i -
nji kolei podziemnej w Warsza-
wie. Linja ta połączyłaby Mo
kotów z Muranowem. Koszt te) 
linji wyniósłby 60 milionów zło
tych. O ile uzyskanie odpowied
nich funduszów na ten cel nie 
napotka na specjalne trudności, 
pierwsza linja Metro gotowa be. 
dzie w roku 1935. W planie dal
szym przewidziane jest m. in. 
połączenie podziemne Dworca 
Wschodniego z Wolą. Ogólna I-
lość wszystkich linij Metro w 
Warszawie wyniosłaby około 40 
kim. 

I 
Powieść. 

—X— 
f— Panie motorniczy, niech 

pan skręci teraz orzez Wierz 
bową i plac Saski, potem Mazo 
Iwiecką i Szpitalna na Chmielną 
tio „Royalu". 

Ta propozycja wyszła z ust 
ryżego Władzia, który do nich 
w czasie podróży nocnym tram 
wajem wlał większa ilość na
lewki wiśniowej. 

Z trudem motorniczy I kon-
fluktor wyperswadowali Wła
dziowi, że tramwai jeszcze się 
nie „naumiał" chodzić oo uli
cach, gdzie zaniedbano przed 
|em szyny położyć. 
> Przed Brystolem tramwaj 
catrzymał sie z szykiem, a o-
paj tramwajarze uroczyście że
gnali wesołych pasażerów.Wła 
lei wie to tylko trzech z nich na 
jwać było można wesołymi 
gdyż Ludwik jakiś bvł zamyślo 
ny i dość biernie zachowywał 
się wobec aktywnej wesołości 
kompanów. Gdy służący w gar 
derobie hotelu zdeimował z 

Lpjch palta, zrobił uwagę: 
r\j- Proszę Jaśnie panów, na 

dancingu szpilki 
tak nabite gości 

— No, nic. Zajrzymy, jak 
tam Messalce w malinowej sal 
ce się powodzi — powiedział 
Werner. 

— Uprzedzam panów, że tam 
sama mniejszość — zauważył 
służący, przymrużając łobuzer 
sko jedno oko. 

Gdy stanęli na Progu sali, 
huczącej muzyka i gwarem roz 
mów, prowadzonych z tempera 
mentem iście wschodnim — 
przekonali się od pierwszego 
rzutu oka, że szwajcar miał ra
cje: sala mieściła w sobie naj
mniej o 50 procent zadużo pub
liczności, która bez reszty nale 
żała do „mniejszości", jak na
zwał ich portier. 

— No. wracajmy — powie
dział gruby Kazio — w tym tło 
ku nawet cienki Krzewiński by 
się nie zmieścił. gdvbv był z 
nami, a cóż dopiero ja. 

— Czekajcie — zapropono
wał Werner — popatrzymy tro 
chę aż skończą tańczyć. 

Gdy orkiestra zaczęła stop
niowo cichnąć, daiac tem znać 
tancerzom, że taniec się koń
czy, ozwały sie iak zwykle gło 
sy: „Mało. mało"! Jeszcze raz 
zagrano bluesa i po skończeniu 
danserzy odprowadzili damy na 
miejsca. 

.Gdy nareszcie środek dan

cingu był już swobodny, aktor 
pociągnął swoich trzech towa 
rzyszy pod sam żyrandol, rzu
cający jaskrawe światło na 
kwartet intruzów, szukających 
miejsc tam, gdzie już ich zda
wało sie niema na lekarstwo. 

Werner podniósł w górę pra 
wą rękę i zawołał swvm potęż
nym basem: 

— ślachietne izraelity, po
zdrowienie od czterech katoli
ków! 

Werner! Werner! Brawo 
Werner! — ozwały sie okrzyki 
dookoła. 

W jednej chwili iakiś gruby 
bankier rzucił sie aktorowi na 
szyję, nazywając go słodkim 
Władziem, a za oicem ooskoczy 
ła i urodziwa jego córeczka, o-
fiarowując dowcipnemu Wła
dziowi bukiecik róż. 

Różnego wieku i urody pan
ny i mężatki zarzuciły go bukie 
elkami, seroentinaml. piłeczka
mi i confetti. 

W jednej chwili utłoczono się 
ubito jeszcze bardziei. aby zro
bić miejsce dla ..czterech kato
lików". Teraz zaczęła się już za 
bawa „na całego". 

Śpiewano, gTino na ustnych 
harmonijkach. Werner miał hi
storyczna mowe na cześć ulu
bionej prvmadonnv operetki, 
która w tym czasie dzierżawi
ła dancing w BiTstulu. Z tej ra 

cii pękło tyle butelek szampana 
iż kelnerzy zwierzali się akto 
rowi i jego trzem kompanom że 
to zaczyna już im orzedwojen 
ne czasy przypominać. 

Komik, zmuszony oklaskami . 
wywoływaniami, zaprosił do tań 
ca piękną córkę bankiera, któ
ry ich był zaprosił do swego 
stołu i wykonał ku entuzjazmo
wi publiczności swą słynną po
leczkę strażacką. Władzio w 
monoklu odbił mu danserkę, a-
by puścić się z nią w zawrotny 
wir oberka. 

Sala trzęsła się od oklasków 
i okrzyków zadowolenia. 

Ludwik Ramor, korzystając z 
ogólnego zajęcia się tańcami . 
zabawą, wyniósł się po angiel
sku. 

Wsiadł do dorożki i kazał się 
powolutku wieźć do domu. 

Mieszkał w Alejach Ujazdów 
skich. Ale gdy mijał już Plac 
Trzech Krzyży, kazał nagle za
wrócić i jechać dorożkarzowi 
przez ulicę Dziką. 

„Wstąpił do piekieł, po dro
dze mu było" — pomvślał do
rożkarz, rad, że sobie nieźle za
robi, dzięki fantazji urżniętego 
pasażera. 

Pod 62-gim numerem zoba
czył ów osławiony „Cyrk". Wa
hał się chwilę. — Miał ochotę 
wtargnąć do środka. Zdrowy 
rozsądek przemógł. Co mu z 

tego przyjdzie? Może się tylko 
narazić na awanturę. Przecież 
mu chodzi o oddział żeński przy 
tułku. Z pewnością by go nie 
wpuścilL 

Ostatecznie zdecydował wra
cać do domu. Usiłował zgadnąć, 
czy Jadzia, mieszkanka tajem
niczego „Cyrku", zjawi się na 
schadzce w „Ital j i" . 

Życie, jakie prowadził i jakie 
otaczało go dzień po dniu, noc 
po nocy — już oddawna straci
ło dlań cały swój urok. 

Krytykował Innych, ale i sie
bie. Wszystko go nudziło, a czę
ściej budziło w nim odrazę. — 
Czuł się, jak człowiek, który 
przejadł się był homarów i ana
nasów i tęskni do kartofli z so
lą i razowega chleba. 

Ta dziewczyna, którą tak 
przypadkowo poznał „za kuli 
sami" modnego dancingu, stano 
wiła kontrast tego, co raziło go, 
jako pierwiastek kobiecości w 
teraźniejszych czasach. 

Snać to poznanie zdarzyło się 
w momencie podświadomego 
poszukiwania nowej podniety, 
nowego narkotyku, gdy już da
wne, nadużywane, coraz mniej 
działały na stępione nerwy prze 
żytego człowieka. 

Gdy znalazł się w swym sy-, 
pialnym pokoju, świt już sączył 
się natrętnie przez ciężkie, wel-
wetowe zasłony okien 

Nie mógł zasnąć. 
Wstał, ubrał się w piżamę i 

zaczął kłaść napoleońskisgo pa
sjansa, wróżąc Sobie, czy też 
spotka się jutro z Jadzią... 

XIX. 
W Paryżu na bulwarach des 

Italiens jest kawiarnia, nie :wra 
cająca swym zewnętrznym wy
glądem specjalnej uwagi. Mo-
żnaby ją łatwo wziąć za znany 
lokal, opodal się znajdujący, 
zwany — Cafe de la Paix. 

Ale o ile w ostatniej kawiar
ni zbierają się osoby nożnych 
rodzajów zajęć, ras, narodowoś 
ci z przeważnie przejezdnych cu 
dzoziemców, o tyle w kawiarni 
na Boulevards des Italiens dają 
sobie rendez - vous pewne sfe
ry o charakterze również wybit 
nie międzynarodowym, ale na
leżące do jednej bratniej socje-
ty pod względem sposobu zarób 
kowania I stosunku swego do 
kodeksów karnych. 

Jednem słowem — kawiarnia 
ta jest miejscem schadzek wszel 
kiego rodzaju hochsztaplerów, 
międzynarodowych włamywa
czy, handlarzy żywym towaren 
i innych „fachowców". 

(d c r t l 

Zawodu 

Z okazji 10 
nia Polski odbv 
"ad Bugiem „P 
ny 10 kim. bieg 
strzostwo Pole; 
stanęło 32 zau 
rownictwo spoć 
{W. Pikulskiegc 
kręgowego Urz 

Wynik i : 1) S 
55 sek., ŁKS) 
Przechodni woii 
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na rok 1928;29. 
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58,2 sek.). Mistr 
sta w czasie tre 
" i , 10 kim pokon 
sie 33 min. 50 sc-

Drugą impr 
Brześcia nad Bi 
&a również na v 

bieg roz 
10 X 400 m.. P 
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Uzyskał 35 p. p. \ 
20 sek., trzecie S 
Bości. 

'JŁ Oprócz nagrc 
Im. Łjcn. bryg. 1 
Mieczysława za 
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Reżyseruje J. Ba 
Dziś „Ksiądz Mare 
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Ceny najniższe. P< 
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•*Szcze 4 razy dziś w; 
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męża. 
WSI. 

< poranku wyje-
iska w towarzy-
strongowskie). — 
ląpił do Kartuz 
ira urządziła so 

1 do domu w sta-
hmielonym, zau-
/ieniem, że żon} 
raież wszystkick 
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S P O R T - • 
Jak szczury z tonącego okrę tu 

uciekają gracze z rozkładającej się Hasmonei. 
Na skutek definitywnie prze 

sądzonego spadnięcia Hasmonei 

tóa°svAiei Z D i f k a r s k i e i d 0 

szereg lei graczy 
zamierza opuścić barwy tego 

klubu. Tak więc wedłue pogło
sek Krumholz i Gruenberg bę
dą grali w barwach Cracovii. a 
Steuermann i Redler—w lwów 
skiej Pogoni. 

Sport w kilku słowach. 

is 
Zawodnicy Czerwonych rozsławiają 

Łódź. 
Z okazji 10-lecia odrodze

nia Polski odbył sie w Brześciu 
nad Bugiem „Pierwszy dorocz
ny 10 kim. bieg naprzełaj o mi
strzostwo Polesia". Na starcie 
stanęło 32 zawodników. Kie
rownictwo spoczywało w ręku 
* n t . Pikulskiego Wiktora z O-
kręgowego Urzędu W. F. 

Wynik i : 1) Starosta (38 min 
55 sek., ŁKS) zdobył puhar 
Przechodni wojewody Krahel-
skiego i tytuł mistrza Polesia 
"a rok 1928<29. 2) Sobolewski 
w baon łączn.—39 min. 58 sek.) 
J» Fiedorczuk (82 o. fc. — 39 m. 
w,2 sek.). Mistrz Polesia Staro 
Rta w czasie trenintrów na bież 
ni, 10 kim pokonywał iuż w cza 
*ie 33 min. 50 sek. 

^ Drugą impreza sportową 
Brześcia nad Bugiem, zakrojo-

/ °4 również na wielka skalę był 
bieg rozstawny 

10 X 400 m., przeprowadzony 
„*» ulicach miasta. Po bardzo 
Ciężkiej walce zwycięstwo od-
niósł zespół 82 p. p. w czasie 
10 min. 10,6 sek.. drugie miejsce 
Uzyskał 35 p. p. w czasie 10 min. 
'20 sek.. trzecie 9-tv Baon łącz
ności. 
\ Oprócz nagrody wędrownej 
P. gen. bryg. Trojanowskiego 
Mieczysława zawodnicy otrzy 

mali wartościowe naerody, u-
fundowane przez p. starostę Ba 
rana. prezydenta miasta, preze 
sa związku osadników, grono 
nauczycielskie szkoły rzemieśl 
niczej, komisariat P. P. i t. d. 

W czasie bieeu ulicami mia 
sta zainteresowanie miejscowe
go społeczeństwa bvło olbrzy
mie. Cała 4-o kilometrowa tra
sa i stadjon sportowy zapełnio
ne zostały tłumami ludzi. Prze
szło 100 policjantów i kompanja 
rowerzystów utrzymywała po
rządek. 

Mecz szachowy Warszawa 
— Łódź odbędzie się w czasie 
od 24 — 25 b. m. w lokalu przy 
ul. Moniuszki Nr. 1 . Pierwsze
go dnia w godz. 6 — 11, drugie 
go 3 — 8 wiecz. 

Reprezentacje Łodzi ustalo
no następująco: Regedziński, 
Kremer, Mund, Rosenblat, Kol
ski, Frydman, Rosenbaum, Ap-
pel i Landau. 

(—) Do Łodzi przybywa w 
pierwszych dniach grudnia 
mistrz szachowy świata dr. 
Aljechin 

(—) W sobotę senior spor 
tu łódzkiego T. S. „Union" ob
chodzić będzie 30-letni jubi-
eusz swej działalności: W pro 

gramie uroczysta akademja w 
lokalu przy ul. Przejazd oraz 
rozdanie nagród członkom za 
25 lecie. 

Zasłużonemu jubilatowi re 
dakcja „Echa" składa tą drogą 
serdeczne życzenia. 

(—) W tym roku w KI. Tu
rystów założono 2 nowe sekcje 
piłki siatkowej i koszykowej 
Od dwóch lat. wypadek ten 
zdarza się co roku. 

(—) Pudlarz Władysław, 

Kurs narciarski 
dla łódzk ie j młodzieży szko lne j . 

Dowiadujemy sie. że Ośro 
dek Wychowania Fizycznego 
w Łodzi organizuje na czas wa 
kacji zimowych kurs narciar

ski w Zakopanem dla hufców 
szkolnych. Kurs ten cieszyć się 
bodzie niewątpliwie dużem po
wodzeniem. 

Na 6-cio tygodniowy kurs do Paryża 
Jedzie członek Unionu. 

gracz Widzewa został ukarany 
ostrą naganą za niesportowe 
zachowanie się na zawodach 
Widzew — Pe-Pe-Ge w Gru
dziądzu. 

(—) Szaube Brunon gracz 
ŁTSG. został skazany na 2 
miesiące dyskwalifikacji za roz 
myślne kopnięcie gracza Z. K. 
S. „Biegu". 

(—) Gałecki i Jasiński we
dług pogłosek obiegających 
Warszawę mają zasilić Legję. 

(—) Żelazny, znany piłkarz 
Wisły krakowskiej, postanowił 
w związku z przeniesieniem 
się do Warszawy, zasilić jeden 
ze stołecznych klubów piłkar
skich. Ciekawe, który? 

(—) Korngold, doskonały 
technik napadu Warszawianki, 
postanowił wycofać się zupeł
nie z czynnego życia sporto
wego. 

(—) Jelski, obrońca stołecz 
nej Polonji, przeniósł się do 
Krakowa i wstąpił do „Wis ły" . 

— Mecz Polska — Turcja 
prawdopodobnie nie dojdzie do 
skutku. 

(—) Z powodu zawieszenia 
Hasmonei nie dojdzie prawdo
podobnie do skutku niedzielny 
mecz z Warszawianką. 

(—) Pogłoski o tem, jakoby 
Polonja miała stracić 3 punkty 
wskutek udziału w jej druży
nie nieprawidłowo zgłoszone
go Kocha, nie odpowiadają rze 
czywistości. Koch grał w Po-
onji po uskutecznieniu przez 
zarząd klubu wszelkich wyma
ganych formalności. 

m i t k 

Dowiadujemy sie. że kolarz 
S. S. Unionu Pusch. który w u-
biegłym sezonie kolarskim od 
nosił mimo młodego wieku zna 
czne sukcesy, biiac mistrza Pol 
ski Turowskiego. Reula i in
nych, wyjeżdża w styczniu do 

Światowe turnieje piłkarskie. 
P.erwszy odbędzie się w roku 1930~ym. 

v Komitet wykonawczy Mię 
dzynarodowego Związku p i łk i 
nożnej (F.I.F.A.) postanowił u-
;'*ądzać co cztery lata świa-
powe 

turnieje piłkarskie 
* Puhar F.I.F.A. Rozg rywk i to 
c*vć się będą systemem puha-
' owym. Przec iwn icy wyzna
wani będą drogą losowania. 

Turniej odbywać się będzie w 
okresie od 15 maja do 15 czerw 
ca. 

Puhar światowy będzie re
kompensatą za skreślony z 
programu igrzysk turniej olim 
pijski, przyczem po raz pierw
szy rozegrany zostanie w r. 
1930. 

X 

Spacer dookoła świata 
Wytrwałego dziennikarza belgijskiego. 

W roku 1924 założył się 
Dziennikarz belgijski o. Karol 
oteppinger, że obeidzie pieszo 
£2 kraje świata, obywając się 
bez własnej gotówki oraz loko
mocji Innej poza swemi nogami. 
Zakład- jest dość kuszący bo 
zwycięzca, a wyruszyło w 1924 
roku z Brukseli 20 zawodników 
Ja nadzieje zdobyć nagrodę 
"50,000 franków szwajcarskich, 
oznaczona przez Central-Tou 
I n g Club w Chicago. P. Step-
Wnger idzie wiec już przeszło 

cztery lata. przemaszerował 46 
krajów i zwiedził oo 25 miast 
w każdym, wszędzie biorąc nie 
wątpliwe poświadczenia swej 
dziarskiej obecności. 

P. Steppinger obciążył się 
pedometrem. który idzie tylko 
wtenczas, gdy idzie oafl S. i tak 
zrośnięci wymierzała setki k i 
lometrów naszej planety, gdzie 
tylko cierpliwe stopy pana S. 
zaniosą jego sportowa osobę. 

P. Steppinrrer bvj onegdaj w 
Warszawie. 

Union ma nadzielę. 
Sprawa spadku do 

klasy B. 
Jak sie dowiadujemy, S. S. 

Union, który uważany jest już 
za przyszły klub B-klasowy nie 
• *zvgnuje jeszcze ze snadku do 

klasy B. gdvż nono sprawa me
czu z Widzewem, przeeranego 
nrzez Union, ma bvć załatwio-

Ina przychylnie dla Unionu. 

Specjalna zaprawa zimowa dla piłkarzy. 
Kurs gimnastyczny w klubie Turystów. 

Dowiadujemy sie. że sekcja 
piłki nożnej KI. Turystów orga-

Paryża na 
6-io tygodniowy zimowy kurs 
kolarski, gdzie trenować bę
dzie wespół ze znanvm kola
rzem warszawskim, przebywa
jącym również w Paryżu — 
Szamota. 

X 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.25, Zurych 58.25, 
Wiedeń 79.61 — 89, Praga 37850 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy-Jork 487.97, 

Holandja 1208 — 18, Francja 
124.13, Belgja 34.893, Włochy 
92.57, Niemcy 203.55, Szwajcar 
ja 25.188, Danja 18.195, Szwe
cja 18.147, Norwegja 18.993, Pra 
ga 163.62, Wiedeń 34.51, War
szawa 43.25. 

Paryż. Londyn 124,12, Nowy 
Jork 25.59 i pół. 

Nowy Jork. Londyn 485, Pa
ryż 390 3 4, Bruksela 13.90, Ber
lin 23.82 7 8, Wiedeń 14.07, Pra 
ga 296 i pół, Warszawa 11/25. 

BAWEŁNA. 
Zamknięcie. Styczeń 19.98 — 

20, luty 19.95, marzec 19.97, 
kwiecień 19.89, maj 19.89 — 92, 
czerwiec 19.79, lipiec 19.72, sier 

pień 19.70, wrzesień 19.50, paź
dziernik 19.32, listopad 19.95, 
grudzień 20.01 — 03, loco 20.20. 

Liverpool, 21. 11. Amerykan 
Styczeń 10.23, luty 1022, ma
rzec 10.23, kwiecień, maj 10.22, 
czerwiec 10.17, lipiec 10.07, sler, 
pień 10.09, wrzesień 10.02, paź
dziernik 9.94, listopad 10.25,989, 
grudzień 10.24, loco 10.69. 

Egipska. Styczeń 17.82, ma
rzec 18.02, maj 18.21, lipiec 1844 
listopad 17.50, loco 18.30. 

Nowy Jork, 21. 11. Ameryka.1 

Otw. Styczeń 19.82 — 4, ma
rzec 19.80 — 3, maj 19.62 — 70, 
lipiec 19.46 — 50, październik 
19.05 — 6, grudzień 19.90 — 3, 

I n. śr. Styczeń 19.70, marzec 
19.69 — 70, maj 19.60, lipiec 
19.45, październik 19.02, gru
dzień 19.75 — 7. 

I I n. śr. Styczeń 19.69 — 70, 
marzec 19.70, maj 19.61 — 2, \U 
piec 19.46, październik 19.02 —» 
5, grudzień 19.76. 

Waluty dewizy i z ło to . 
Zapotrzebowanie na dewi 

nlzuje na nadchodzący sezon zi 
mowy specjalny kurs gimnasty 
czny dla sekcji footbalowej. by 
w ten sposób należycie przygo 
tować sie do 

przyszłego sezonu. 

Kurs prowadzony będzie przez 
specjalnie zaangażowanego i n 
struktora. Ćwiczenia odbywać 
się będą dwa razy w tygodniu, 
nrzyczem udział będzie brało 
w jednym dniu ty lko dwadzieś 
cia osób. 

Przed w a ż n e m i zmianami . 
Walne zebranie Ł. K. S. 

Rozpoczynający sie okres zgromadzeń rozpoczyna Ł. K. 
walnych zebrań klubów i towa- S., który naznaczył termin rocz 
rzystw sportowych, zmusza o- nego zebrania na dzień 22 grud 
becne zarządy klubów do inten nia. 
svwnei nracv. Okres walnych — v -

Wiostowanie 

TEATR MIEJSKI. 
Celem lepszego przygotowania arcydzieła 

,z«kspirowskiego „Kupiec wenecki", który będzie 
JfcJbliiszą premierą Teatru Miejskiego, dyrekcja 
""rzystając z zaangażowania wybitnej artystki 
^artru Lwowskiego Leonji Barwińsklej, daje w 
*°botę bieżącego tygodnia premierę rozgłośnej 
**tuki L. Urwancowa „Wiera Mircew", w której 
Artystka kreuje role tytułową. 

Reżyseruje J. Boneckt 
Dziś „Ksiądz Marek" z Adwentowiczem. Przed 

tawienie będzie miało charakter uroczysty ze 
względu na rocznicę obrony Lwowa. 

Ceny najniższe. Początek o godz. 8 m. 30. 

TEATR KAMERALNY 
Znakomita wykonawczyni roli Lady Braknę! 

*• Solska grać będzie w „Bracie Marnotrawnym' 
j*5zcze 4 razy dziś wieczorem, w sobotę 1 nledzie 

po południu oraz w poniedziałek. 
W sobotę i niedzielę ceny zniżone. 

Premiera „Brzydkiego Ferrante". 
„ W sobotę premiera wybornej włoskiej komedti 
**batina Lope za „Brzydki Ferrante" z Karolem 
Adwentowiczem w popisowej roli Ferrante. W 
^ych panie: E. Dziewońska I Ir. Orywmska o-
^ pp. K. Fablsiak, T. Krotkę. J. Mrozińsld 1 St. 
"fechalak. Reżyseruje M. Melina. 

TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem oraz w sobót* 

• todz. 4.30 po pot. I 8JO wieczorem „Bitwa pod 
**dzymlne<mM. 
„ W piątek o godz. 8.30 wieczorem „Małka 
^warcenkopf**. 
. Od kilku dni przystąpił iyr. Pilarski do prób 
JtttieJ części MW" fi. ts. „Jojuo F i r u T W O. 
HPolskiek 

TEATR W SALI GEYERA. 
Chcąc udostępnić poznanie znakomitej sztuki 

G. Zapolskiej „Małka Szwąrcenkopf" Jaknajszer-
szym sferom górnych dzielnic miasta, przenosi 
dyrekcja tę sztukę na kilka wieczorów na drugą 
scenę w fabryce Oeyera. Przedstawienia „Małki* 
rozpoczną się w sobotę o godz. 4.30 po poł., dru
gie widowisko o 8.30 wieczorem, dalsze zaś w 
niedzielę, poniedziałek, wtorek 1 środę wieczo
rem, iw 11 

PIERWSZY PORANEK TEATRU DZIECIĘCEGO 
W SALI GEYERA. 

W niedzielę o godz. 12 w południe specjalny 
poranek dla dzieci, na który złożą się bajki 1 tań
ce. Będzie to pierwszy poranek teatru dziecięce
go p. t. „Dzieci dla dzieci". Udział bierze zespół 
baJetowy dzieci I dorosłych szkoły baletowej 
prof. St. Zaborskiego. 

DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU DREZ
DEŃSKIEGO. 

Dziś przyjeżdża do Łodzi po wielkich odnie
sionych sukcesach we wszystkich największych 
miastach Europy słynny Kwartet Drezdeński, któ 
ry dziś, w czwartek, wy stajni na 8-ym koncercie 
mistrzowskim. 
i 

TRZECI I CZWARTY WYSTĘP PAWIA 
WEGENERA. 

W niedzielę, dnia 25 b. m.. o godz'. 4-ej po 
południu oraz w poniedziałek, dnia 26 b. m„ o 
godz. 8.30 wieczorem odbędzie się w FBharmanji 
trzeal I czwarty gościnny występ genialnego ar
tysty Pawła Wegenera wraz z jego zespołem 1 
wystawiony będzie dramat w 4-ch aktach Augu
sta Strindberga p. t „Taniec śmierci" (Totea-

RADJO-KĄC1K. 
Czwartek, 22-go listopada. 
Warszawa, 1111 m. — 

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, gospo
darczy i nad program; 15.45 Komunikat Ligi O-
bępny Powietrznej 1 Przeciwgazowej; 16.00 Mu
zyka płyt gramofonowych; 17.10 „Wśród ksią
żek" — prof. H. Mościcki; 17.35 Odczyt p. t. „O 
skarbowości samorządowej" — p. wiceminister 
Bolesław Markowski; 18.00 Audycja literacka; 
19.00 Rozmaitości; 19.30 Odczyt z działu „Rol
nictwo". Najnowsze prądy w urządzeniu gospo
darstwa leśnego — prof. Wł. Jadliński; 19.56 Sy
gnał czasu z warszawskiego obserwatorium a-
stronomicznego; 20.00 Komunikat rolniczy; 20.05 
Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki" — prof. Stan. 
Niewiadomski; 20.30 Koncert wieczorny. W przer 
wie komunikat teatrów warszawskich miejskich; 
22.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny; 22.20 
Komunikaty: policyjny, sportowy 1 nad program; 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z sali Malino
wej hotelu ,3ristoP (dyr. Artur Oold 1 Jerzy 
Petersburski). 

zy na zebraniu giełdy waluto
wej, wzrosło jeszcze nieznacz
nie. Po niezmienionym kursie 
zawierano tranzakcje dolaram 
gotówkowemi St. Zjednoczo 
nych. utrzymały się także de
wizy na Holandję, New York 
Paryż. Niżej notowano dewi 
zy na Pragę o 1/4 gr. i na 
Szwajcarję o 1 gr. Poprawiły 
się kursy dewiz na Wiedeń o 
2 gr., na Włochy o pół gr. i na 
Londyn o 1/4 gr. 

PAPIERY PROCENTOWE 
NIEJEDNOLICIE. 

W dziale papierów państwo 
wych poprawiła się tendencja 
dla 4 proc. Poż. Inwestycyjnej, 
która pokryła częściowo ponie 
sione straty zyskując 75 gr. na 
kursie. W dalszym ciągu słaba 
była Dolarówka i obniżyła się 
jeszcze o 3 zł. Wszystkie pozo 
stałe pożyczki państwowe no
towane były bez zmiany. Z l i 
stów zastawnych zawierano 
poważniejsze tranzakcje tylko 
ziemskiemi I m. Warszawy, 
przyczem 4 i pół proc. ziem
skie obniżyły się o 35 gr. 1 rów 
nież słabsze były 8 proc. ziem 
skie, zaś 5 proc. i 8 proc. 1. z. 
m. Warszawy utrzymały się 
bez zmiany. Nieznacznie obni
żyły się o 1/4 proc. 8 proc. 1. 
z. Tow. Kred. Przem. Polskie
go. Obligacjami m. Warszawy 
od dłuższego czasu nie obraca 
no zupełnie. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA 
AKCYJ. 

Kursy akcyj nie uległy zbyt 
wielkim zmianom. Jedynie ak
cje metalurgiczne wykazały o» 
golnie zniżkową tendencję, in« 
nemi akcjami obracano po kur
sach dotychczasowych, lub czs, 
ściowo nawet wyższych. Zain
teresowanie było bardzo małe 
i obroty uległy dalszej reduk
cji. Z akcyj bankowych jedynie 
Bank Polski znalazł zawsze 
chętnych nabywców i podniósł 
swój kurs o 50 gr. Innemi nie 
obracano zupełnie. W dziale 
akcyj chemicznych po niezmie 
nionym kursie zakupywano KI 
jewskiego. W grupie elektryca 
nej utrzymała się Elektrownia 
w Dąbrowie, obniżyła zaś o 3 
zł. II em. Siły i światła. Z ak
cyj cukrowych bardzo poważ
ną zwyżkę 10 zł., w związku t 
notowaniami na innych gieł
dach, osiągnął Chodorów. Po 
niezmienionym kursie chętnie 
nabywano Częstocice. Na ak
cje cementowe nie było żadne
go popytu. Akcjami Warsz. 
T o w . Kop. Węgla zawierana 
tranzakcje po kursie poprzed
nim. Nieznacznie obniżyły sie 
o 25 gr. t.!:cje naftowe Nobla. 
W dziale metalurgicznym naj* 
większą stratę 2 zł. 50 gr. po
niósł Rudzki, obniżyły się rów
nież Starachowice o 75 gr. I 
Lilpop o 50 gr. Bez zmiany no
towano akcje handlowe Bor
kowskiego, słabsze były nato
miast o 1 zł. 10 gr. akcje włó
kiennicze Zawiercie. 

„Dama z zaułka" 
na ekranie 

Miłośnicy kina czekali na o-
braz ten z niecierpliwością. — 
Przedewszystkiem tęskno im by 
ło za dawno niewidzianą słodką 
twarzyczką Doroty Gish. 

Motyw, na którym „Dama z 
zaułka" jest oparta, nie rości 
wprawdzie pretensyj do orygi
nalności, temat napozór już cał
kiem przeżyty, lecz dzięki po
mysłowości świetnego reżysera 

ti Capitolu". 
Akcję zainscenizowano na tls 

dzielnicy londyńskiej Limehou-
se wśród zakazanych szynków-
ni. 

Pod względem gry aktorskiej, 
zdjęć, efektów film jest bardzo 
ciekawy. 

Popisową rolę niewieścią od 
twarzą znakomita tragiczka e* 
kranu Dorota Gish. Z natury 
spokojna, pełna uroku kobiece-

DYŹURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 

(Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 
19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), J. 
Zundelewicza (Piotrkowska 25), Kasper-
kiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), A. Sadowskiej (Zgierska 
57), H. Dutkiewiczowej (Zgierska 87), Z. 
Gorczyca (Przejazd 59), A. Szymańskiego 
(Przędzalniana 75), A. Bussego (Rzgow
ska 59). (p) 

«... • :o ; „um 

i doskonałej techniki filmowej, go i czaru, znalazła jako „Dama 
konflikt psychologiczny nabrał z zaułka" wdzięczne pole do po 

nowych rumieńców życia. 'pisu. (e) 
XX 

„Niebezpieczny wiek" 
na ekranie „Palace'\ 

Bernard Goetzke. Partnerką je* 
go jest Marja Pandler. 

„Niebezpieczny wiek" zasłu
guje na wyróżnienie dobrą in
scenizacją i nieprzeciętnością 
tematu. (c) 

X 

Słynna powieść Karin Michae 
lis pod tyt. „Niebezpieczny 
wiek" w przeróbce filmowej u-
wydatniła jeszcze bardziej 

owe napięcie i wzruszenie, 
do którego zdolna jest tylko 
sztuka filmowa, łącząca pierwia 
stek psychologiczny z naocz
nym. 

Całość przepojona piękną i 
szlachetną myślą przewodnią, 
koncertowo odegrana i świetnie 
wyreżyserowana — pozostawia 
mocne wrażenie. 

W roli główniej występuje 

POTRZEBNY sprzedawca gazet na 
Karolewie tamże zamieszkały. Ofer
ty składać pod W. S. do administraejf 
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STRASZN 
Najlepszą komedją sezonu 1 9 2 8 / 2 9 będzie nowa kreacja ślicznej Laury La Plante — „Strzeżcie się wdowi " , pełna niespodzianek i drastycznych 
sytuacyj, o szybkiej akq i i pomysłowe] intrydze miłosnej. Laura La Plante swą pełną humoru i werwy rolą niewątpliwie powiększy sobie jesz

cze znaczniej rzesze wielbicieli łódzkich. 

E M I L J A N N I N G S 
w d r u g i m a m e r y k a ń s k i m f i l m i e 

OSTATNI ROZKAZ Dziś premjeral 
Paiłe-partout i biUty ulgowe nieważne 
Orki.atr. pod dyr. p. B. K A N T O R A 
Poci. teamów o godz, 4.30 po pot. 

Kącik dla 

Potężna ta kreacja przewyższa wyświetlany ostatnio film „Niepotrzebny człowiek" 

Kostjumi] i szczegół!/ do sporłów zimowi/ch. 
Kilka tygodni zaledwie dz :eli okresu, w którym zazwyczaj na-

tias od świąt Bożeno Narodzenia stepuje inauguracja sportów zi
mowych we wszystkich wlęk 
s vc!i i mniejszych stacjach kli
matycznych górskich kraju i za
granicy. 

Nic zadługo ulice Zakopanego i 
pięknej Krynicy coraz pomyśl
niej współzawodniczącej w cza
sie zimowym z ulubionem Zako
panem, zaroją się od gości, prze 
v, ażnie sportsmanów i sportom 
oddanych pań, które barwnemi 
swtmi kostjumami, na tle cudów 
n> fa • . . . . 

tatrzańskiego krajobrazu, 
tworzyć będą ów miły dla oka, 
powszechnie znany obraz naszej 
zimowej stolicy. 

Czas już dzisiaj pomyśleć o 
przygotowaniu strojów, przysto
sowanych do wszelkich odmian 
sportu, do sportu narciarskiego, 
łyżwiarskiego saneczkowego i 
nawet hockey'u na lodzie, dotąd 
mniej rozpowszechnionego u nas 
niż zagranicą. 

Praklyczuość I celowość 
stroju jest przy uprawianiu spor 
tów izeczą pierwszej wagi. Stąd 
piłi ' ne panie chętnie przyjęły 
typ kostjumu sportowego ze 
spodniami — najwygodniejszego 
dla wycieczek na nartach i przy 
saneczkowaniu. 

Podajemy kilka szkiców kost-
jumów sportowych: 

1 ) Szykowny kostjum typu nor 
weskiego (o długich soodeńkach 
do kostek) z niebieskiej wełny z 
naszywaneml kieszeniami. Kurt
ka kostjumu ma zanięcie kryte 

i pasek. Spodnie są związane w 
kostce. 

2) Kurtka skórzana koloru po
pielatego w odcieniu mysim i wą 
skie spodnie tegoż koloru. Strój 

Niefortunny żart dziennikarza. 
Amonjak w szklance wody. 

Ciekawy proces jest w Pary
żu obecnie przedmiotem ogól
nego zainteresowania. Na ławie 
oskarżonych zasiadł dzienni 
karz paryski Klaudjusz Bonnet, 
oskarżony o ciężkie uszkodze
nie cielesne na osobie 

swego kolegi redakcyjnego 
Juljusza Savarta. 

Oto pewnego poranka uczuł 
Savart gwałtowne pragnienie i 
poprosił woźnego redakcyjnego 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana 25, te l . 26-87. 
Sneclallsta chorób skórnych I wene
rycznych. IIL-K truto rupia Leczenie 

lampa kwarcowa, 
Przylmule od Rodź. 8—10. 12—2 i 
t—8. w niedziele l swleta od 9—1 

Panie od 3 — 5. 

Skutki pewnego procesu. 

Trzy osoby c 
Sa 

Łódź. 23 listooada.-
" C z o r a j s z y m o g o d z i 

^ ° ł u d n i u jechał s z o s a 
w kierunku ZeierzJ 

Raczony liczba 81-1! 
„ j j } e Wypełnione bvło aby mu przyniósł szklankę *«lrii. p r z y k i c r o w n i c v 

dy. Klaudiusz postanowił w j * 8 * ^ Boeula Bolcshr 
czas zażartować sobie z koWszkajy w Ł o d z i p r z v , 
Uczynił to jednak w spo*skjCj n r . 8 < N a s z o s i e 

wprost bestjalski, świadczący ruch o z v w i o n v . 5 o w i ( 

zupełnym zaniku jakiegok°|iii;j0 w kierunku Łodzi 
wiek poczucia etycznego. Mz^ c h i n n - k : P r I _ a r 

nowicie wlał do szklanki i s j « Ł 
znaczną ilość amoniaku. « S W c z c m ' R . f k a , s z 

Coprawda przypuszczał, i i H u " 1 , " 4 c h w l l ? " I e 

lega odrazu zorientuje się i 6 Sg o d ^ c n y . k t ń r a 

powiednlo woniejącego płł« gH?"1 ° ^ r z c ^ , 
nie wypije. Ale Savart chciW ^ P r z e p i s y ruchu V 
. bez namysłu wychylił zaw« 8 ? n ° t k ó w : , W D c w n ( 

tość szklanki, co s p o w o d o w j f i 3 * r 

oczywiście 
spowodowWtok., 

fatalne skutki. Sj. 0 1 

i e k s z y ł s z v b 

Dn U<» I?°t

m

1

kna' i a k s t n 

vart zaniemógł ciężko i po dl ff J j , , s k , « , o d . deszczu 
dzień nie powrócił całkowic d 5 l e wyłoniła sie ni 
do zdrowia. J : a n a Przeszkoda pod 

Niefortunny żartowniś zost 
skazany na cztery miesiące 
kiego więzienia. 

Konsyljum U 

. . [Jf fOZWBJlIltor̂  Wczora/ późrl 
Wieczorne rozrywki LodlForem wezwano do ł 

P**o króla Jerzearo 
nailepszeeo lekai 

AnjsrlJI. Tanleihewet 
Teatr Popularny - Matka Szw-£? wezwano kilku iii 

cerikopł " _7
Z

V. którzy naradza! 
Fanem choreiro 

Kompromltu 
dostały się 

Lwów, 2 3 . 

Teatr Miejski: — Ksiądz Marek. 
U i . i r Kameralny: — Brat m.irijty 

trawny. 

Apollo — Casanowa 
Pocz. seansów: n B.KI* 4. 6. 8 I ( 
Caslno: — Pan Tadeusz. 
„Czary" — Zaczarowana wyspa. 
Pn » «*an*ó'»' n -"'Iz. 4. 6. 6 I ' 
„Corso": — Tom Mix. 
Pierwszy jeans 4-ta ostatni 9.30. 

j - n u n , Ł-I. 1 1 (Od wł 

°dczas rewizji przepi 
.Grand-Klno": -"oŚtaYni rozkaz. J 1 " ^M»k\m 
Luna": _ Plac Plgalle o pólnoC { g j ^ ,,ProŚWl 

Ludowy:— I polaty sic tzy. 

(lula kńii 

io moc 

Gość: — Czy pani grała przed chwilą na mandolinie? 
Gospodyni: — Tylko bez impertynencyj — mój panie.' 

Założyciel i wydawca: Jan Stypułkowsk! 
Redaktor, naczdiiyj Franciszek Probst 

uzupełniają: czapeczka, ręka
wice i skarpetki narciarskie ko
loru żółtego. Kołnierz kurtki o-
twarty" może być noszony i za
pięty. 

3 } Szykowny kostjum z zielo
nej gabardiny. Wysokie mankie
ty rękawic (o jednym palcu) wy
szyte są różnemi kolorami; ten
że deseń zdobi skarpetki, wno
sząc barwną, ożywczą nutę w ca 
łość kostjumu. 

4 ) Wiązany na drutach swea-
ter włóczkowy barwy żólto-cy-
trynowej z czarnemi pasami. Rę--
Ławice w tychże kolorach. 

c.) Rękawiczki sportowe z 
mani. i etami w jaskrawych dese
niach krajów północnych. 

6) Szykowny kostjum sporto
wy: Kurtka i spodnie z tasha ko 
loru bronzowego. Czapeczka, 
szal i sweater w barwie szarej 
z żółtą. 

7) Kostjum narciarski z grana
towej gabardiny. Kurtk i z zapię 
ciem z boku, szeroko zalrizonem 
isdno na drugie, spodnie typu 
norwesk'cgo. Czapka z klapą do 
ochraniania karku, do podpina
nia w razie potrzeby. 

8) Koszula sportowa z niebies 
ki- j flaneli z ozdobnemi, naszy 
terr.i kieszeniami. Spodnie z gra
natowej gabardiny. 

9) Suknia poobiednia na po
południową herbatę w górskim 
hotelu lub kawiarni: dżemper 
czarny z kolorowym pasem u do
łu, suknia kloszowa. 

10) Kurtka prostego kroju 
szorstkiej wełny o wielkich, pro
stokątnych kieszeniach i pasku 
ze skóry zamszowej. 

11) Pullover z trykotu wełnia
nego, bez rękawów, w kolorach 
kremowym, czerwonym i bron-
zowym. 

12) Sweater włóczkowy z wy
sokim kołnierzem w oryginal-
nem odcieniu piaskowo - bronzo 
wo - szarym. 

Podane powyżej pomysły uzu
pełni gust indywidualny każdej 
z pań, przystosowując je do ca
łości postaci, koloru włosów i o-
czu oraz kolorytu twarzy, która 
na tle przyrody zachować musi 
naturalną swoją świeżość i bar
wę. 

X 

Pocr seansów o endz 5 I oól o. J 
Miejska Oalerja Sztuki: — Wystatj 

Sztuki Belgijskiej. 
Oświatowy — Otello 

Poć? seansów o end» 4. tl 8 I 
Mimoza — Ziemia Obiecana 
Odeon — Pancernik Atlantic 

Pocz. seansów: o cod/. 4 6 * I I 
Palące — Niebezpieczny wiek 

Resursa":—Spadkobierca Casano^j . 
Splcndld: — Wiera Mlrcewa. 
Pocz seansów: 4 30 * Vi. 8 15 Ift 

Spóldz. Prac. Państw. — Dama 
tygrysim płaszczu 
Pocz. seansów: 4 30 fS.3n R 15 10 

Wodewil — Faworyta Rotszylł 
Kino „Zachęta", Zgierska 26: — „P 

bywcy oceanu". 
Początek seansów od godz. 4, 

Złodziej 
sp 

Straty wyw 
Piotrków. 2 3 . 1 1 . -

nocy niewykrycl 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Klemensowi. 
Wschód słońca 7 . 0 7 . 
Zachód — 1 5 . 3 7 . 
Długość dnia 1 0 . 0 4 . 
Ubyło dnia 7 . 0 3 . 
Tydzień 4 7 . ^ 

Cudownie uratowani 

Obrót towar 
między Pol 

a Litwą. 
Nowe propos; 

Kowna. 
Berlin. 2 3 . 1 1 . — 

|*che Zeitunjr" donosi i 
l * e rząd litewski prze 
^Jbliższych dniach w 
^ie nowe propozycje, 

dalei Idące, 
" ' i poprzednie w spra 
Falowania obrotu tow 
f 'edzy Polska i L i i 
|$Dławu na Niemnie. 

Chodzi tutal o zaoc 
•?e na drujriel konferei 
!ewieckiej rokowania 
*acyjne miedzy minis 
*»i Polski I L i twy. 

Odbito 

Kelnerka okrętu „Vestris" Kl*l 
ra Bali została po 2 4 godzi1 

nach przebywania w lodów*1, 
tej wędzie uratowana prz*1 
okręt „American Shipper" P°1 
wyższa ilustracja została n a 

dana przez radjo nowojorski*) 

na własnej maszynie rotacyjnej 
orzy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

«Za redakete I wvr i iw tetwt ' M u w i a d ^ 

Władysław UlatowskL 

Sprav 
, Warszawa. 2 3 . 1 1 . 
Kor.) — Izba handlowi 
s?wiecka osrłosiła soi 
H' e wzajemnej wymiai 
^rczej obu krajów za 


